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„Naród — to osoba władająca, państwo —  to 
rzecz władana1* (Bolesław Limanowski: Państwo 
unarodowione i miarodowienie ziem i —  Lw ów  
19J0).

Ważne, decydujące dni przeżywią Polska. Pr/.y- 
wódcy obozów politycznych drugiego Sejmu groma­
dzą sie w  Warszawie, aby przygotować podstaw  
nowego porządku rzeczy w państwie, który jut za 3 
tygodnie po wyborze prezydenta Rzpltej i utworze­
niu nowego rządu wejść powinien w  życie.

Od tego, co w  najbliższych dniach postanowią 
ci przywódcy stronnictw, od tego, jaki rezultat w y­
dadzą-narady pomiędzy kierownikami zarówno po­
krewnych sobie I sprzymierzonych1 dotąd partyj jak 
i zwalczających się dotychczas obozów zależy, czy 
i jaka ukonstytuuie się więKSZOść w  nowym hennie 
i w pierwszym Senacie, kto zostanie pierwszym 
Prezydentem Rzpltej, juki będzie przypuszczalny wy 
gląd nowego rządu opartego na większości albo też 
czy oczekiwać należy znowu rządu pozaparlamen­
tarnego pozobawionego oparcia o większość, lydzien 
nadchodzący, poprzedzający pierwsze zebranie ciał 
ustawodawczych będzie zatem w dużej mierze de­
cydującym o stosunkach, jakie w  panstwie ułożą się 
w  naibltższej przyszłości, będzie równocześnie okre­
sem, w którym poszczególne ugrupowania nowego 
Sejmu złożą wobec całego społeczeństwa publiczny 
egzamin ze swej dojrzałości i zdolności punsiwowo- 
twćiczej.

„C zy Piastowcy utworzą większość ze Zw iąz­
kiem Jedności Narodowej?“  — oto najpopularniejsze 
dzisiaj pytanie, zadawane sobie i innym prw z wszy­
stkich von pofSfti płynący przez całą. Polskę. A  na 
to pytanie odpowiada natychmiast prasa belweder- 
ska, lewicowa: „Nie, to nieprawda, ludowcy' z  ende­
kami przenigdy nie pójdą razem**

„A  więc większość lewioowo-irmicjszośeiowa, 
poisko-żydowsko-niemiecko-białorusko - ukraińska**? 

—  pyta opinia publiczna. „N ie“ —  odpowiada ta sa­
ma Prasa —  „to złośliwa insynuacja, rfcądfr lewicy 
sprzymierzonej z mniejszościami, są nie do pom j- 
ślenia**.

A wdęc co? Co trzeciego? Sama tzw. lewica, je­
śli do niej i Piastowców wliczymy po p. Okonia włą­
cznie, choćby najsolidarnieiszym kitem zlepiona, co 
dosyć trudno sobie wobec ujawnionych w czasie 
przedwyborczym przeciwieństw wyobrazić) wię­
kszości me stworzy. Sama tzw. prawica tj. Związek 
Jedności Narodowej również tego nie dokaże.

W ięc może w  dalszym ciągu „bez większości'*, 
kombinacje z  dma na dzień, od wypadku do wypad­
ku... Ale w  takim razie, Po kiego licali wybory. jaka 
z  mch korzyść dia Polski?

Trzeba sobie jasno zdać sprawę z jednego: jeśli 
obdarzeni zaufaniem społeczeństwa nowi posłowie 
kierować się będą w obecnych przygotowawczych 
naradach wyłącznie względami na interesy reprezen­
towanych Przez siebie partyj i klas społecznych, to 
społeczeństwo nie może się niczego dobrego i pozy­
tywnego po tych naradach snodziew aó. Musi być 
przygotowane na dalsze rozdarcie, niepewność, na 
prowizorium, na staczanie się parisiv u w dół.

To darmo: Polska nigdy nie będzie państwem 
klasoweni, bo naród ppjski nie jest jedną jaJSfś klasa, 
społeczna, ale jest ich zbiorem, syntezą. I dlatego 
Polska może być tylko państwem ponudkiasowem, 
narodowetn, dviuokrat.\ czncni.

Naród rna władać państwem. Gdyby przywódcy 
-tzw. lewicy tę najgłębszą prawdę poiiiyczuą. tak la­
pidarnie ujętą przez sędziwego Bolesława Limano­
wskiego. senaioia Rzpltej, uczynili naczelnem zało­
żeniem i regulatorem swoich narto i przygotowań do 
kampanii parlamentarnej, wówczas problemat w ię­
kszości polskiej w nowym ScjmK nad którym wszy? 
stkie > stron liciwa i politycy dzńiaj sobie głowy la­
mia., byłby niezmiernie uproszczony ł łatw y do roz­
wiązania. Prawda ta przyjęta przez wszystkich kie­
rujących polityków polskich, jal*o punkt wyjścia do 
zapanowania nad niezwykłe trudną sytuacją pa^la-

Zwycięstwo konserwatystów w Aralii.
XI. Według obi;.;zenLbftdrm (hel w  i) ,  u .

godz. JO wieczorem wynik wyborów g s r  następu?- 
jacy: konserwatyści 3-lb mandatów, ^rt*a  pracy 
(Latoour P&riy) J 36, niezależni libcrali 62, na.rcs.fowi 
libe-ndi 44, inni 15.

Bouar I.aw większością 39 głosów przeszedł w 
Londynie. 2 liberałów Y/ybrauy został Ch archi i. Nie 
uzyskał uatjjuiiast mandatu do'yciJCzaso\vy minister 
rolnictwa i b. minister lajiji, liberał i żyd Monta&u. 
Również Henderson uległ w  w&ice wyborczej. 2 La- 
tnoirr Party wybrany został m. i. Bernard Shaw.- 

Wiedeń. (P A 1 .) ,.N. I :v. Prcssel z Londynu. Zwy 
cięsćwo konsci watysiów nrzesydo wszelkie oczeki­
wania. Poza zwycięsiwem konserwatystów zna­

miennym jest siśkces partii robotniczej. Obydwa te, 
fakty dowodzą, że wyborcy glosowali zgodnie prze 
ciw polityce Lloyda GeorgeM. Wyniki wyborów- o- 
znaczają, że naród angielski pragnie pokoju. Szoze- 

, golnie znamienną Jest klęska Cbiuchita, który byl u- 
wazany za pc. cipcię parły wojennej.

Londyn. (PAT.) Woifi. Między innymi wybrani 
.zostali: pacyfista .Moteli, socjalistyczny publicysta 
Sydney We.bhs. Pilip Snogden i były wydawca „He- 
ra!aa“ Lansbuiy. Pięciu członków rządu, mięclzj ni­
mi GnTiith i Bcc.kveti, przepadło Nowy rząd będzie 
miał w  Izba: większość 60 do 70 głosów

Pomcsre o odszkodowaniach,

foiricare wskazat ,ia bliskie spotkanie' Curzonem i j 
Jussolinhn, i oświadczył. - c rniędzs AiiaBę, tr&ncfe i

Paryż. (PAT.) Izba lamtywtowała dziś obrady w- 
snrawio utteri^lącii w ur/cdmiocic polityki rządu. 
Poincar 
Mus
i Włochami prz'r\vróco.ic zostanie poroztumenk. 
przed otwarciem konfei-oncyi v; Lozannie. Poincare 
wyraził rówiiież przekonanie, że przyjdzie do mkiego 

-samego porozumienia irt kohfe encji w  Brukseli (ży­
we oklaski). Następnie Poincare wśród wielkiego na­
pięcia izby poruszyi;.' kwcj{W  reparacji, itozypornnk? 
iuosnnki przed konfe' encją w  Cannes i omawiał w 
szerokich zarysach opracowane tamże projekt:. ja- 
kóteż obrady genueński ■.

■ Nąsfąpnie przemawiał Poincare w spranie obrau 
kornilciu bankierów i przypomniał, fek spr.zeciuda? 
się tenże przi.znaniu Niemcom moratorium z tego 
powodu, żc sytuację sa-ą zawinili tylko sarni Niemcy.

Poincare wskazał na maclunacie państwa mfcinieckie- 
go, Ictó-e systematycznie działało, w  kierunku żdepre-, 
cjoiunvauia swej nrarki i które uczyniio wszystko w 
celu lwrriow.sffigo zirobycia rynków światowych, po- 

Bgiąlaeę pjzemy.siowcojn swoim sprzedawać towary 
cGcym po ccnacL czyniących każdą konkurencję uie- 
merfiw^. Niemcy zrujnowały państwo uicinićckie, * 
u-zbogacając rćwuocześnic kilku niemieckich obywa-, 
teil (ołtlaski). Poincare przypomniał dhlej angielski, 
protst przeciwko planowi francuskieini!, i dodał: Po­
wróciłem z  rękami próżnemi, lecz wolnemi.

^Mówca przedstawił następnie mechanizm komisji 
rcparacyinci i ośu-iadczył, że daleki jest od uznama 
za zadowalające jej zarządzeń. Belgja jednak zatkewo- 
loaa jest temi zarządzeniami. Mamy więc —  oświid- 
czyf Poincare —  złożyć dowód naszej cierpliwości, 
aby nic odląazyć się od Bcjgji.

0 r Guno tworzy gabinet n;emiecki.
Berlin. (PAT.) „Lokal Anzeiger** zattpśaża, że Cu 

no posiada rozległe osobiste i handlowe stosunki y- 
przedstawicielami żeglugi angielskiej i amerykar- 
skicj, dzięki czemu mógł ipo ukończeniu wojny na­
wiązać skutecznie dane stosunki. Ta okoliczność u- 
łatv/i mu prowadzenie polityki zagranicznej.

Benin. (PAT.) Natychmiast tpc (przyjęcu misji

utworzenia gabinetu, rozpoczął dr. Cmio rokowania 
z przywódcami pc szczególnych partii. Dr. Cutfo zna 
P 'r .iĉ i jako osobistość stojąca poza partjami. ( .dyby 
się «4a*o utworzyć gabinet, będzie to niewątpliwie 
gabinet micszczański^por.ieważ socjaliści zawiacia-' 
mili prezydenta Rzeszy, że nie wezmą udziału w  ga­
binecie.

mentorną, wydworzoną przc-z ostatnie v;yix>ry. star- 
c-zyiaby za program, z titórego noszczegóiue skiaao- 
w e odgałęzienia v-'rastałyby w  sposób Irarmoniiny i 
uaturairiy. Zasadnicza sprawa utworzenia większości 
polskiej zostałaby wówczas pozytywnie rozwiązana.

Większości pilskiej nie stworzy ani sama tzw. 
lewica, & ń  sam Związek Jedności Narodowej. W ię- 
ksześć polska jest możłiwa tylko w  razie przyłącze­
nia się pewnej, umiarkowanej części lewicy do 
Związk u Jedności Narodowej, dlatcco: tylko, ponie­
w aż wykluczotiem jest przyłączenie Jfflę jakiejś częśc. 
Związku Jedności Narodowej cio polskiej lewacy.

Jeśli powyższy postulat, podyktow-any pnsez ra­
cję interesu narodowego nic zostanie wykonany, wó- 
wczas pozostanie jeszo*;zo tylko jedyna formalnie i 
Parlamentarnie poprawna możliwość dojLn eatizowa- 
uia tj., wytworzenie jakiejś innej, niepolskie’ już 
oczywiście większości. To byłby —  jak się pozornie 
wydawać może — postulat racji państwowej.

W  tatom razie i przez to samo upadłby oczywi­
ście dogmat władania narodu polskiego nad pań­
stwem. Wszyscy nie-Polacy, zagranica dowmdziała- 
by ślę wówczas urzędowo — niejako —  że Rolska 
jest państwem narodowościom em, w którem Pofccy 
sa tylko fonnaluy<iii gosp<,>dar7ami, faktyczna zaś 
ideowo stanowią tylko element współrządzący do 
spółki z jukeiui narodowościami czy też odrębne- 
ściami etnicznemł.

Naród polski byłby eyówczas „rzeczą władaną". 
Czy z dihSgioj jednak strony, państwo" byłoby w ó­
wczas „osobą wkJfoiąc-fl"?... Czy zwyciężyłby do­
gmat „państwa" nad dogmatem „narodu"?.,.

To „państwo", ta większość „państwa" nie by*

łaby oolską. Składałaby się z  różnorodnycii narodo­
wo (Polacy, żydzi, Niemcy) i etnicznie (Białorusini, 
Ukraińcy") ciementów. z których • jedne (żyazi i 

rdzenni Niemcy) s ą  żywiełem zdecydowanie anty­
państwowym, podlegającym upaństwowieniu Lj-Iko 

na drodze kulturalnego izolowania ich od narodu fx>I- 
skiegcgrtj., na drodze zasookojeuia ich separatysty­
cznych ix>tr;;cb kulturaiuych, aby w  ter suosób za­
bezpieczyć im i nam swofoiośc i indywidualność 
kultiuakią a drugie (Białorusini, „UKraińcy") również 
dzisiaj antypaństwowe, pod.lanc być muszą cUugie- 
rna jeszcze procesowi reasyrriilacii, aby wszedłszy z. 
Powrotem ixj wickąęji w  pfoń macierzysty polski, 
siać się tworzywem Państwowotwórczem.

Czyż zatem ta nicpolsfe większość, w  której tyl­
ko Polacy tj. lewica polska byfahy żywiołem maa- 
stwowym, tiaiomiasi reszta reprezentowiałaby soli­
darnie zdecydowane tendencje odśrodkowe, anty­
państwowe —  mogłaby snełnić postulat racji pań­
stwowej, mającej i mogącej — jak się to naszym 
liczni ni doktrynerom i publicystom wydaje —  wła­
dać narodem?...

A b su rd , czysty absurd.
Trzeba, musi się zapąnować rtad trudna sytuacja. 

Kierownicy nolskiej poiityki ‘„lew icowej" i .prawico­
w ej" musza sobie jasno zdać sprawę z istoty prooie- 
nwt. który im dzisiaj rozwiązywać przychodzi, kii 
napratydę nie o ochronę lokatorów, czy reformę rol­
ną idzie. Isiota walki o władzę w  Polsce, toczonej 
dzisiaj przez stronnictwa tkwi o wicie głębiej. Kto bę­
dzie gospodarzem suwerennym w państwie: naród 
polski, czy obcy?

Jozef Ra-uśckL
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Uzgodnisiib poglądów Anglii i tonuj* na sprawę wschodnią.
Wiedeń. (PAT.) .,N. Er. Presse" z Londynu. Od- i na to, by od Turcji nic żądać żadnych odszkodowań, 

jazd Curzona, y yznacżdiiy na dziś popołudniu, u- j lecz tytko domsg;t'ć się kondensaty za zniszczone 
chwalony został na wczPTO&jSn posiedzeniu Rady j pen ie aljauu-"* Akruakt *  ressowe, które p#-<s\vi{ 
gabinetowej pod przewodnictwem Bonur Lawa. Na i Curzon..zaak-irri/wał marszałek Foch, z wyj.tktsrir 
posiedzeniu tem /badano sprawozdana nadesłane i .Lilki; drobnych -w/t-gófów.
przez ambasadora Ha: doi^ą'z Paryża. Jak słychać, i Londyn. U W i.) Wolff. W ed*«s „Tia*csV an- 
do sprawozdań tycn byi dołączony własnoręczny | sielska delegac/a na *ontóre»c!c lozcćo** Ky*Mt nie 

■ list Poincarcgo. Gabinet angielski jest zdania, żc w  I liczna. Oprócz Curzona iMtanaw. f  zo-
ciągu rokowań między Pcincarem a angielskim i stal wysoki komisarz anfietsk; w Kjjcyt sw®; <w»'polifc 
przedstawicielem tie wyłoniły się żadne trudności. ] Do delegacji przydzielony będzie praw-ios**.Johnie 
Poglądy Poincarcgo w  kwestii Tracii pokrywają się ; podsekretarz stanu mzędu spraw zagranicznych 
z poglądtoni Fou-igne oiiice. Cba rządy zgadzają się Tirell

Przed otw arc^m  Sejmu.

Gsfsfeczns s p i ł  g y l o s m
Wędle ostatecznych urzędowych wiadomości 

skład nowego Sejmu przeds uwia się następująco:
Jedność Narodowa (lista Nr. 8) 134 mandatów 

(z  f.kręgów) i 29 (z listy państwowej) lazem 163.
Sir. Kat. - Ludowe (łista Nr. 12) 6 mandatów (z 

okręgów), żadnego b listy państwowej, razom 6.
P »L  Sir. Ludowe „Piast54 Oista Nr. 1) 58 mau- 

Sfetów (z okręgów-) i 12 (z !isiv, państwowej), razem 
70. Ki

Wyzwolenie (lista Nr. 3) 41 mandatów (z  okrę­
gów ) i 8 (z lisly państwowej), razem 49.

Państw. Zjedii. Kresowe (lista Nr. 22) 1 mandat 
(z  okręgu).

Lewica grupy Stapińskiego (Putkowcy, kto. zy 
połączą się zapewne z Wyzwoleniem) 2 mandaty (z 
okręgów*, żadnego z listy państwowej, r.iizem 2.

N. P. R. (lista Nr. 7) 15 mandatów (z  okręgów) 
i 3 (z listy państw owej), razem 18.

P. P. 3. (lista Nr.’ 2) 34 mandatów (z okręgow) 
i 7 (z listy państwowej) ragem 41.

Grupa Okonia (lista Nr. 15) razem ma ndatów 4.
Komuniści (lista Nr. 5) razem mandatów 2.
Chliboroby z Małopolski razem mandatów 5.
Mntefszoscl narof>)wośc'<iwe (lista Nr. 16) 54

mandatów (z okręgów) i 11 (z listy państwowej) ra­
zem 65: na (listę Nr. 17) 13 mandatów (z okręgów)

' i 2 (z listy państwowej) razem 15: prócz tego 1 lu­
dowiec żydowski (lista Nr. 20)) i 2 sjonastów mało­
polskich 'z list lokalnych, wszystko razem 83 mar- 
datóyg

Skład senatu będzie następujący:
Jedność Narodowa 49 mandatów i 2 z  list z 

ósemką związanych, razem 51.
Ludowcy („Piast") mandatów 14 4  3, razem 17.
Wyzwolenie (Thugut) mandatów 7 +  1 razem 8.
NL P. R mandatów 2.
P. P. S. mandatów' 6 4-1 rsizem 7.
Blok mniejszości narodowościowych 22+4, ra- 

*5em 26. ’
W  Zgiomadzcniu Narodowem na 444 postów sep 

mocweh i 111 senatorów:
jedność Narodnw* mieć hęfteje '• raz z str. kat,- 

ńadowem 163 +  6 +  51 razem 220 głosów.
Inne stronnictwa polskie (oprćcz feomunisiów) 

1.85 +  34 razem 219 głosów.
Mniejszości 83 +  26 razem 109 głosów.

Warszawa. (T e l wł.) 17 listopada. Dziś odbyło 
się w  Sejmie Posiedzenie państwowej komisji wybor­
czej pod przewodnictwem p. Bresiewicza. Stwferdzo- j 
uo prawdziwość wyborów  we wszystkich ok-ęgnch 
z wydatkiem nowogródzkiego i święcińsKiego, któ­
re protokołu dotychczas nic nadesłały Ze wzglęau na 
brak danych nie ustalono w tych dwóch okręgach 
kandydatów z listy państwowej. ,

NADUŻYCIA WOŁYŃSKIE.

Warszawa. (Teł. wł.) 17 listopada. Dziś 1 rano 
wrócił Jo Warszawy Naczelnik Wydziały bezpie­
czeństwa p. Kliński, który przeprowadził dochodzenia 
na terenie województwa wołyńskiego w  sprawie 
nadtiż-zć wyborczych.

Jak się dovviadujenrv p. Kliński przywiózł ze so­
bą konkretne materiały, które istotnie stwierdzają, że 
przy wyborach na Wołyniu panowały wielkie nad­
użycia. i

GWARDJA p „ f a j a n s a .

Warszawa. (Tel. w!.). 17. XI. Pod tytułem „Me­
blowanie skarbu" pisze „Gazeta Warszawska": ,.U- 
rzedowanio i osobliwe praktyki p. Fajansa w  mini­
sterstwie' skarbu niejednokrotnie już były tematem 
iY>7.\vużań prasowych. Niedawno obiegła dzienniki 
ł W foska o dymisji p. Faiansa.

'bmdoniość .okazała się nieprawdziwa, zwróciła 
jednak uwagę na szkodliwą dziaJatoość P. włcemi- 
nis.ra. Dotyczy ona szczególnie spraw personalnych. 
Od chwili objęcia urzędu obsadza pi Fajans bez skru 
pułów wszystkie ważniejsze stanowiska w  skarbo- 
wośc! zupełnie nie odpowiednimi ludźmi, którzy^ ftć- 
ją tę jedynie zaletę, że są ślepo oddani p. Fstfansowi

Niedawno mianował p. Fajans dyiektorem urzę­
du pożyczek państwowych p. Kochanowskiego, se­
kretarza Teatru Polskiego, a przedtem ureędjnka ra- 
clurukowego v/ ministerstwie skarbu, b. urzędnika 
fabryki „Pocisk" itd. Obecnie forsuie p. Fajans tegoż 
p. Kochanowskiego na jedno z najważniejszych sta­
nowisk w' państwie, stanowisko Prezesa Komisji-osz­
czędnościowej (miejsce zajmowane poprzednio przez 
p. iMichalskiego).

P. Gruber, b. prowincjonalny agent* ubezpiecze­
niowy otrzymał przy p. Fajansie stanowisko naczel­
nego dyreKtoia urzędu nadizoru nad zakładam. ubez­
pieczeń.

Również wspólny przyjaciel p. Fajansa i p. Ten- 
ttcnbamna, p. husarski został wprowadzony na ad 
hot dla niego stworeme stanowisko generalnego se­
kretarza komitefu ekonomicznego ministrów.

.Meblowanie skarbu odbywa się w  całej pełni.
Czy wygrają coś na tem tak ważne sprawy cu­

krowe i czy zyska zapagmiona sprawa Puszczy Bia­
łowieskiej, jest rzeczą więcej jak w ątpliw y

Warsrswa. (le i. wl.) 17 listopada. Dowiadujemy 
się, że dekret o zwołaniu Sejmu LScnaat będzie pod­
pisany dopiero jutro. Zwh,.: a nastąpiła z powodu ko­
nieczności poczynienia pewnych zmian w redakcji 
dekretu. 27 bm. odbędzie.się cpatfiie posiedzenie Sej­
mu Ustawodawczego, poczerń marszałek i rąmpczyn- 
ski wyda r aut na cześć posłów, w którym wezmą 
udział również przedstawiacie dyplomacji i świata 
politycznego. Uroczystości otwarcia Sejmu i Senatu 
rozpoczną się nabożeństwem w  katedrze. Tego same­
go dnia nta być uch walony tymczasowy regulamin 
obrad, a na następnem posiedzeniu odbędzie się wy­
bór prezydentów obu łzb..

Warszawa. (Teł. wł.) 17. listopada. Zgodnie ze 
zwyczajami parlamentarnemu przewodnictwo obrad 
na inauguracyjnych posiedzeniach Izb prawodaw­
czych do cnwili wyboru marszałków, obejmują człon 
kowie Izb, najstarsi wiekiem.

W  Sejmie r.aistaiszy wiekiem będzie prawdopo­
dobnie pos. Krempa, liczący lat 65 (giupa Stasiń­
skiego), w  Senacie senaior Limanowski, liczący lat 
87 (PPS.).

z e b r a n ia  p o w y b o r c z e .

Warszawa. (Teł. wł.) !T  listopada. W  tych 
dniach odbędą się powyborczy zebrania zarządów 
stroiinictw: PSL.-Piast, PPS. i NPR. Tematem obrad 
ma być kwestia obioru marszakówy w  przyszłym 
Sejmie i Senacie, oiaz prezydenta Rzpl.ej, a także 
sprawę podziału mandatów. PPS, i NPR obradować 
będą nad taktyką w ptzyszłych Izbach prawodaw­
czych.

2  SDSTORJl BLOKU MN1EJSZOSCL

Warszawa. (Tel. w.L). 17. XI. Jałt się dowiadu­
jemy z kompetentnych sfer żydowskich, ideę bloku 
mniejszości narodowościowych, mimo niezac«awo!e- 
nia znacznego odłamu żydów, obawiającego się za­
ostrzenia stosunku do społeczeństwa polskiego, prze­
prowadzono u nas na wyraźne polecenie kierowni­
ków wszechświatowej instytucji sjen istycznej, w  Lon 
dynie.

Blok mniejszości narodowościowych jest jaskra­
wym  dowodem tego, że żydzi kierowani są w  swej 
polityce z zagranicy. Jeżeli pańsiwo polskie nie bę- 
tłzie mogło prawnie na to zareagować, io w  każdym 
razie społeczeństwo musi wyciągnąć z togo Łktu 
konsekwencje.

Rałowfce. (Tel. wł.). 17. XI. Wczorajsze 11-te 
posiedzenie Sejmu śląskiego było ciekawe z tego 
względu, że przyszło na r.icm do ostrego starcia mic 
ozy pos, Korfantym a ks. Ulitzką, kicrowmikiem nie­
mieckiego „Volksbundu“ w Katowicach.

W  dyskusji tak sic uniósł ks. Ulitzka, że w  za-* 
,>a)e oświadczył: „Nie uznajemy traktatu genewskie­
go. przymusowo tylko staliśmy się obywa eiarn1 Pol-

I ski, ze swoich praw nie zrezygnujemy!".
Oświadczenie to wywołało burzę na wszystkich 

ła-v/ach poselskich, poczerń pos, Korfanty zabrął głos 
i oświadczy!, że uważał dotychczas Niemców' ta  mą­
drych i prakty cznych polityków, iednakże wyslęp 
pos. Ulitzki dowodzi czegoś wręcz przeciwnego.

„Wyrażam podziękowanie p. Ułitzce, że odsło­
nił wdaściwc oblicze nielojalności Niemców śląskich 
wobec Polski" —  mówił pos. Konanty —  „7 ym spo­
sobem daleko u nas nie zajediziecie. Władza rządu 
niemieckiego musi się skończyć na naszej granicy, 
a Jeśli potrzeba będzie, znajdziemy środki prawme. 
by tego rodzaju panów, lak pos. Ulitzki, poskromić 
należycie".

j Warszawą. (Teł. wł.) 17 listopada. Z obliczeń 
j doraźnych posłów z pośród bloku mniejszości naro- 
’ do\v\)ściowrych wynika, że blok ter1 wprowadzi do 

Sejmu żyd.ow 16 do 18. Ukraińców 20, Niemców 15, 
Białorusinów- 9, Rosjan 2. Do tego dołączają oni ży­
dów z Małopolski Zachodniej w iiuzbie 2 i żydów z 
Ma top piski Wschodniej w  liczbie 15. Żydów bensie 
zatem 33 do 35.

Posłów z mniejszości będzie około 81, nie w li­
czając w  tę cyfrę 5 diliborobów z Małopoiskt Wscho 
dniej.

t

„ZLITUJCIE SIE, OBIERZCIE KAS7EOO 
KOCTiANEGO. .

Warszawa. (Teł. wk). 17. XI „Rzeczpospolita" 
dzisiejsza podaje treść odezwy przedwyborcze*, <> 
głoszonej w  piśmie „Unser FrcuttcT prze? konferen­
cję rabinów' kadykćw i prz&dstawideii ludności ży­
dowskiej w- Równem. Zawiera ona między huienii 
następujące fragmenty

Ziituicie się satM nad sobą i nie dajcie się u- 
wieśc kahalnym wodzirejom, nie głosujcie r,a listę 
nr. 16. lecz na znaną listę demokratyczną nr. 22, k*ó- 
ra zmierza do obrania naszego kochanego Naczelnika 
Danstwa Fiłsudskicgo. Według r-akonu nie wolno głi 
sawać na listę nr. 16, która jest ułożona pod w pły­
wem urządzających pogromy, przelewających krew 
rytualną. Zatem nie glosujcie na listę nr. 16, żeby — 
broń Boże — to me zaszkodziło wierze naszych ra-. 
■binów, którzy trcsz.czą się o wasze dobro".

EKSPOZYTURA BLLW FPfcPU.

Warszawa (Teł. w l.) 17. XI. Niejednokrotnie już 
mieliśmy six>sobność donosić o skandalicznem zacho- 
waniu się naszego poselstwa w  Rydze. Uważa się 
ono tam zupełnie jawnie za ekspozyturę Belwederu 
i stronnictw lewicowych.

Świeżym tego dowodem jest biuletyn, rozesła­
ny przez polskie biuro prasowe w  Rydze prasie ło­
tewskiej, a dcnoszacy o wyniku wyborów w  Polsce.

Biuletyn m i cyfrę 648—33.1/ 22 cln. iu. listopada. 
Po wyliczeniu wyniku wyborów, czyictny w  biule­
tynie co następuje:

Wybór na prezydenta —  PifsudsKiego, za któ­
rym będą glosować mniejszości narodowe, zapewnio-

Wars/.awn. (Te!, wł.). 17. XL Komisja waltrtP 
wa Sejmu góimoślątkiego przyjęła rezolucję, w któ­
rej. wyraża zadowolenie z nowoclu wiadomości, że 
rząd polski zamierza z dniem 1. grudnia 1922 r. wy- 
prowadaść tę caęść konwencji genewskiej, która na­
rzuca Górnemu Śląskowi markę niemiecką.

Dalej zaznacza komisja, Ife wszelkie usiłowania 
wprowadzenia specjalnej waluty śląskiej odrzuci, ja­
ko szkodliwe dla województwa i państwa i wzywa 
rząd, by natychmiast skomunikował się z Radą wo- 
jewtćdzką * przeastuwiciebin* sriełkłego przemysłu 
ceiem prorozumicnia się co do terminu, od którego 
wielki przemvs? sprzedawać będzie swe wyroby i 
wypłacać pracowników w  markach polskich.

Komisja w zyw a rząd, władze wojewódzkie i ko­
munalne, aby od tego terminu pobierano podatk i 
inne nalezyto-ści w  markach polskich.

Rezolucja żada unifikacji przemysłu górnośląs­
kiego z przemysłem innych polskich obwodów, pod­
kreśla potrzebę uzyskania pomocy kapiałów zagra­
nicznych, rozbudowy koleji, wreszcie w zyw a rzad, 
ażeby da.żył do ustalenia marki polskiej i uporząd­
kowania stosunków ekonomicznych

ny. Prawica wbrew oczekiwaniom tue ntż r iększo- 
ści nietylko w Ssjmic, ale i wśród społeczeństwa 
polskiego. Dcmof.ratycznj'' rozwói Polski zapewniony-

Lojalność Nięmców obywateli Dolski.



„SŁO W O  POLSKfE nr. 565 b  Ł  19 listopada m i

Sziś jn fra 19 b. m pa raz osfaisl \ z M m m m  i ® s t  ersiyeuiy u? i  aW. # u

fcsariee z wyspy Tira
SE i- łr y i^  j e ^ a .^ a S S o p e r s i i t e

M o w a  M u s a o lim e g '© .
Rzym. (PAT.) Na dzisiejszem posadzeniu Izby 

Rezydent ministrów Mussolini złoży} oświadczenie 
raadłij w  kióreni powiedział:

To co się dziś dzieje w  Rzymie jest tylko aktem 
formalnej uprzejmości wobec was i za to nic żądam 
szc&eąólnego podziękowania. W  ciągu trzech lat Izba 
rozwiązywała często kryzysy przy pomocy mane­
wrów i działań zakulisowych. Dziś po ran drugi 
(pierwszy raz było w  maju 1916 r.) naród wtorki oba­
lił gabinet tworząc row y rząd poza pai lamentem i 
nic- biorąc pod uwagę osób desygnowanych przez 
parlamcui Dyskusję lub skargi na ten te nut pozo­
stawiam mekincholikom i tym, którzy ubóstwia ią 
superkonstytucjonalizm. Co do mnie stwierdzam tyl­
ko, że rewolucja Ina swojo prawa. Chcę, aby w ie­
dział o tem cały świat, że jestem tu go to. aby bronić 
i udokumentować istotę rewolucji ..Czarnej Koszuli" 
i wprowadzić ją inko siłę działającą dla rozwoju po- 

• stępił i jako czynnik równowagi hismrji narodu. Na­
znaczyłem sobie sam granicę i uważani, żc najlepszą 
mądrością jest la, która nie pozwala na rezygnowanie 
po odmiesioacm zwycięstwie.

Mussolini podniósł' następnie, że oparty na sile 
tysięcy _ ludzi, którzy byli zdecydowani na Wszystko 
i wypełniali wszystkie jego rozkaz;/, mógł ukarać 
tych, którzy byli przeciw' faszystom. Mógł był powo­
łać rząd złożony z samych faszystów, ale nie chciał 
tego ucayuić i utworzył rząd koalicyjny nie aby o- 
trzymać większość, której nie potrzebuje, ale aby 
poza partiami połączyć tych wszystkich, którzy ura-
l.owab naród od niebezpieczeństwa.

Z kolei Mussolini podziękował klasie robotniczej, 
która poparła ruch faszystów. Następnie podkreślił 
lojalne zachowanie się króla, który w! ostatniej chwili 
zapobiegł próbie reakcji i w  ten sposób usunął nie­
bezpieczeństwo wojny domowej. Nąda się od nas —  
mówił Mussolini —  programu a jedna!? nie programu 
brak Wiochom, lecz ludzi o silnej woli do ich prze­
prowadzania. Rząd obecny posiada właśnie tę, silną 
i zdecydowaną w'oię.

Przechodząc do omówienia sytuacji zagranicznej 
Mussolini oświadczył: to co powiem, przyczvni się do 
usunięcia wszystkich obaw jakie ujawniły się co do 
naszej polityki zagra uiczrtek Układy pokojowe bez 
względu na to czy są dobre czy /złe muszą być do- 

. chowane ponieważ zostały oodejsane i ratyfikowane. 
Państwo, które ma poczucie sw oj godności, nie może 
wyznawać hmej zasady. Układy nie są trwałe, nie 
stanowią one rozdziału historii a tylko jej < pilog. 
Wprowadzenia ich rv żrcie równoznaczne jest z ich 
uznaniem. Jeżeli w  czasie zastosowania ich ukaże się, 
że nie są wykonalne, można wziąć pod uwagę ewen­
tualno ich zmianę. Układ podpisany w  Sr. Margarita 
z Jugosławią został przedstawiony parlamentowi:! _

Co się tyczy problemu gospodarczego odbudowy 
Europy Mussołim twierdzi, że stosowane dotychczas 
metody nie są słuszne. Lepiej jest, żeby dwa państwa 
zawierały między sobą układy handlowe, zamiast 
odbywać niepotrzebnie wielkie konferencje. Co sic 
tyczy v  locli. pragniemy —  powieaział premier —  
urrawiać politykę opartą na p-oczuciu godności i zmie- 
pza ąca do zdobycia korzyści dla narodu. Wiochy są 
dziś potężne. Zagranica poczyna uznawać tę Potęgę 
Włoch której nie należy przeceniać, ani też niedoce­
niać. Zasada na to jest pi osra: Nic za nic. Kio chce 
uzyskać od na praktyczny dowód przyjaźni, miał ze 
swej struny również dać tego dowody. Wiochy fa­
szystów- tak jak nic chcą łamać zawartych trakta­
tów, tuk samo też. a  wielu powodów natury polity­
cznej i moralnej nie cl.cą opuścić swoich sprzymie­
rzeńców z c-kresu wojny św"iutov/ej. Włochy .jżądają 
jednak od. tych sprzymierzeńców rachunku sumienia, 
czego nic uczyirdi od czasu zawieszeni? broni.

Zadaję sobie pytania czy Ententa istnieje jeszcze 
we właściwem tego słowa znaczeniu, jaki jest stosu­
nek do Niemiec i Dosu, oraz do sojiuwu lńeruiecko- 
resyjskiego wreszcie jakie jest w  łonie Ententy sta­
nowisko wobec W łóch —  tych Włoch, które straciły 
s\vo‘ą silną pozycję na morzu Ad";atyckiem i ŚróJznsr 
mpem. o 'ile kię zakwestionuje pewnie podstaw'ov?e 
ich prawa tych W id® , które nie otrzymały ża­
dnych komńii ani nic ozySkały źródeł nabywania 
suKowoą i które załamały się prawic pod ciężarem 
długów- zaciągniętych w odniesienia zwycięstwa. 
Dostauowlicm w  czasie konferencji, jaką odbędę z 
ministrann Francji i Anglii poruszyć z całą jasności? 
sko.nir lików ano problemy Kntcnty a następnie ró- 
vruez i s-prawę stanowiska Włoc-n w lenie Ententy.

badań przeprowadzonych nnd powyższymi proble­
mami wyniknąć mogą dwie możliwości: albo uzdro- 
v  ioua enteuta stauic się blokiem jednolitym, w  któ­

rym \Vs.zysttóc'rańsfcwa będą jednakowo silnie reprr- 
izerióowaijc i będą miały te same prawa i te sazne obo­
wiązki, albo wybije ula nici osiami?, godzina a W ło­
chy odzyskają s\?obedę działania i zajmą się lojalnie 
obroną swoicfe interesów opartfe. na polityce różnej 
od dotycbc-usowoj. Pragnę, W s  Pierwsza ewentual­
ność srała się rzeczy wistością w‘obcc wstrząsu.eń na 
wschodzie1 i wolfec v : zrastające#' zacieśniania się 
słosunków rośV.Kko-tiirecko-iiie:nieckich. Należy je­
dnak przejść d.-i faktów historycznych.

Polityka. jaką prowadzi naród włoski to jest io - . 
Bryka korzyści narodowych, poszanowania trakta­
tów i jasności i /ji-o może być uważana za awantur­
niczą lub imperialistyczną. Pragniemy prowadzać poli­
tyko pokojową. Jęcz nie politykę samobójstw?. Z 
holeji przypomina Mussolini przyjazne stosunki ze 
Szwajcarią, z  którą rokowania są w  toku następnie 
przypomina poprawne•.Stosunki i  Jugosławią i Grecją 
dobre stosunki z  H iszpanCzechosłowacją i PotsKą, 
Rmacnją ora?; vs.7Vstkhni państwami kcfkaar.s]timi, 
których najwyższą sympatią cieszą się Włochy i z  
którymi są w tuku rokowań handlowych. Premier 
zaznacza, że Włochy pozostają w  dobrych stosunkach 
i z  wszystkimi innymi krzami. Włochy dotrzymują 
swych zobowiązań wobec A ustni i wyjaśnią ekono­
miczną działalność w  stosunku do W ęgier i Bułgarii.

Co do Turcji zaznacza prefnier, że należy tam 
zostawić wszystko ijs, co już dokonano wraz z ko­
niecznymi gwarancjami w odniesieniu do cieśnin, in­
teresów ourooejćzyfcew i mniejszość.’ chrześcijańslcidi 
Należy,/zwrócić baczna, uwagę na, sytuację na Bał- 
kanie i wśród tych narodów wyznających Islam. 
Skoro tylko Turcja uzyska to, co sic 'jej należy, nic 
powinna żądać więcej. Trzeba mieć odwagę powie­
dzieć Turcji: Ani kroku daiej. Jest to bezwzględnie 
potrzebne. Tylko takie oświadczenie idące w  parze 
z  lojalnem stanowiskiem sojuszników może uchylić 
niebezpieczeństwa komplikacji na Baikanio a tein sa­
mem i w  Europie. Nie trzeba zapominać, iż 44.000 
Muzułmanów żyje w  Runnmji, óOO.iK.O w  Bułgarii,
100.000 w  Ajhash i 1 i pół mb/ona w  Jugosławii a 
więc olbrzymi świat, który został głęboko poruszony 
zwycięstwem półksiężyca.

Co do Rosji stoją Vvlochy na stanowisku, żc nad­
chodzi moineiit, w  którym trzeba zdać sobie sprawę, 
z faktów realnych dotyczących naszych stosunków 
z  tem Państwem bez względu na wartuik> wewnętrz­
ne w jakich żyje, u do których jako rząd nic chcemy 
się mieszać. Tak samo jednak nie dopuścimy do ża­
dnego mieszanki się w  nasze sprawy wewnętrzne. 
Co do udziału Rosji w  kmńerencji w  Lozannie pod­
kreśla premier, żc  Wiochy pod/rzymują tezę bardziej 
liberalną i mają nadzieję, żc teza ta odniesie zwycię­
stwo.

Stosunki zc St&nami ZjeduccKoaymi ■ są dosko­
nale tnó“ f Mussolini. Celem moim bidzie polepszyć 
je jeszcze bardziej, żw kszerajna poić uprawnionej 
śrisiói' współpracy ekonomicznej. Co do Kanady je­
steśmy w trakcje, zawarcia z nia traktatu handlowe­
go. Serdeczne śą nasze stosunki ze ś-odkową i połu­
dniowa Ameryka g  zwłas wza a Brązy!ji i 
:ią gdaie mieszkają, inidons Wto^isów którym me pv- 
winno się odmav'i ić możno W! braniia udziału w  ży­
ciu kraju. ”  którym zianiicszkoją, !K»nieważ: vo nic 
oddala ich od cjbgyzńy, lecz przeciwnie g p fą czy  z 
nią jeszcze barAaej. W  czasie najbliższej konferencji 
w Brukseli Włochy Irydą stały isa stanowisku, że dłu­
gi i odszkodowania tworzą r.ierocdziclną atłość.

Przec!:«Iz?,c do omawiania polityki wcwuęirznej 
zaznacza premier, żc wytyczne tej polityki dad*ą' się 
streścić w trzech wyrazach: Oszczędność, praca i 
dyscyplina. Należy bczwrcględnio z jak największym 
pospiechem osiągnąć równowagę budżetowa pań- 
ytwa. Należy zastosować jak najdalej idące oszczę­
dności i czynić wydatki tylko pożyteczne w  pełueu; 
Krcauniieniw, &  .sytuacja finansowa jest poważna, da 
sic jednak $ y W >  ltSJfewaMa pomocą p*fniesfenia 
iwcdr.kc.ii nie Ą drodze przywilejów lea? prze* fiópie- 
ranic wszystkich tych iiuere'sów, które n o zo^ ją  w 
zgydzio z interesami produkcji i narodu.

Urolerarjat niema porodu do żadnych obaw. Na 
wszystko można znaleźć radę, wszystko można zdo­
być dfeięjo polityce fiitansowcj. która, uratuje budżet 
państwa i nic dopuści Jo bankructwa. Sytuacja we­
wnętrzna polepszyła się, ale uie do tego stopnia, ja­
keśmy sobie tego _życzyli. Sporadyczne wypadki 
gwałtów inyo.ząłustać. kTszysey obywatele bez wzgię 
clu na to efeo'jakiej pariji julcżą będą mieli swobodę 
ruchu. Zapowiadając poszanowanie przekonań -reli­
gijnych, stwierdza Mussolini, że specjalną opieką oto­
czy katolicyzm. Prawo musi być u mawanc za v rszei-

i
ką cenę. Państv*« test sflnc i wjykaźc swą sfl? w  sto- ’ 
r.itsiku cło wszystkich. kvór:ty uid priicstjyCiaj?, • 
wa, diocuiżby to byli fasizyści. Każdy b/iioN 'ieic, 
wystąpi przeciw państwu, indzie jikarany. W ezwą-j 
nie to odnosi się do wszystkich ohywaRL i fccdBHM 
mile przyjęte przez faszystów,, Jclórzi walcem zwy- 
eięrzko dla zdobj,'da państwa mocnego, które nakłada,' 
ea wszystkicii z  niewizrurszouą energią obowiązki, s 
Poza mniejszcściami. które uprawiają bojowy poh-j 
tykę, źyfo w  państwie 40.0e0.00C Włochów, którzy • 
pracują i mają prawo pędzić życie yo spokoju a uie! 
wśród organicznego bezwładu, który jest wstępnoni’ 
do ogdnej ruiny. Raósfoyy ulepszy swoje środki prtcc-. 
zniiG/ me do własnej obrony. *

Minister kończy przemówienie słowami: Niechcę. 
rządaić przeciw Izbie, dopóki to będzie dia mnie ino-, 
żiiwe. Izba musi jednak zrozumieć swoją specjalną' 
sytuację, w  jakiej się wsmidkk, a która mc-że dopro­
wadzić do róż,wigżarna jej równic dobrze w  ciągu' 
dni. jak i w okresie dwu lat. Domagam się aupefnej 
władzy, albowiem chcę wziąć na siebie peiną oiipo-’ 
wiedzirrino.ść a bez tej pełnej władzy nic możliwe jest 
przeprowadzenie jakichkolwiek oszczędności. Zgo­
dzimy się na wszelką serdeczną wspótpra.cę. CahP 
kraj jest z nami i oczekuje od nas nic słów ale czy* 

,i;óv.\ Zobowiązujemy się stanowczo i uroczyście na­
prawić budżet i budżet ten naprawimy. Chcemy pro­
wadzić cohtykę żkirraniczrrsą pokojową, leaż równo­
cześnie t^ełrią poczucia godności i stanowczości i poili- ‘ 
tykę tp p-zep^owadzimy. Postanowiliśmy dać uaro- 
dowi dyscyplinę i dyscyplinę tc nas dańiy. Niediaj 
żaden z naąrydi przeciY.mjków dawniei-ssych czy oi>a 
cnych nie robi sobie złudzeń co dr> sMeunrżhweści sta­
łego Utrzymania się nas on?y wiader.. nasz za­
ważył bardzo wydatnie :ia ś\\ia<ku:w»fca' wroaowei' 
i opiera się na najlepszych i rtajiułoa^rw:.?; genera­
cjach Włpcb. Bszarzecznie w  ostaknicB dniach zro­
biono krok olbrzymi naprzód m  zjcduocmiiu urny- 
słóvt. V ' ojczyźnie zapanoAwła jeritiorriYśhiość. Dość 
już rtiepitrzebnyph słów. Myśhny jedynie o pracy dla 
zapewnienia rozwoju, pomyślności i wolności naszej 
ojczyzny. Niech Boy rmąe Y.ispicra w  doprowactżcntu 
do zwycięskiego liońca trudnego mego dzieła

Rz»hi. (PAT.) Pclradio-. W  ‘związku z v/yg?oszo- 
uem w  Izbic cupose pSwiadczafe tutaj, że nigdy je-' 
:izc&ł nie była tak ściśle suzeżona tajemnica treści 
mowy prcmjera przed jei wygloszenii/m. Aiii amba- 
sady^.ani redakcje o treści tego exyose nie otrzyma­
ły najmniejszej -wfcjjpajjki. Nawel [ffitopoE di Ita­
lia", założony m ew  Mussplm>fgc 'podcza^, .'wojny, c- 
trzyma) kopię mowy donic:o po jej wygłoszeniu, 
Tylko trzej tirzędnicy ministerstwa spraw wewuętr;: 
r.ych, zwia tani 'przysięgą, znali treść przemówienia, 
które do chwil: wygłoszenia znajdowało się w  zam­
knięciu,

PART,JE POLITYCZNE WOBEC Xi(JS SOLINIE GO.

FUywi. (PAT.) Prlradir. Stanoyyisko poszćizfegrói- 
nych part'i ^ r lęd em  gabinetu przqdstav.ia się. jak 
następuje: b er  ja liści demokraci, jak również Gnspa- 
roto da przcwódcy włoskich demokratów, są
zdecydowani;, ł^przeć . gabinet. Przeciw gabinetowi 
oświadcza się prawica socjalisiów zicdncczonvcl' i 
Turatti wraz z pattją Co do przewód.?? Pow>lNt;ów 
Luzzariego, to udzieli on paporcia ga.bi :etou«ł z za 
strzeżeniem co do planów lefonny skarbowej. So­
cjaliści uzalewdaja poparcie od Y.rrowbdzetiia w ży­
cic zamierzonych ‘ przez ;ząd szerokich^ re.form.

Wisóeii. (PAT.) .,N. IT. Pressc" z W jym i. Zasa­
da ośiniogodzinurgo dnia macy została wc Wio 
sz.cch zniesienu dis. wszystkich robotników, łącznie 
5i  kolejarzami.

PAD A A D M lM S rPA C M JN A  M. KŁAJPEDY,

Paryż. (TG. Y/i.). 17. NI. W  tutejszych kb^sćS 
politycznych kt.iża pr/gło-sld. żc los Kłajpedy -zostanie 
roastrzygąiięty 20, lun. według' przewKłvw’aceifr» 
projektu startfeu dla Kłajpedy, Niemcy aosiasią znj>«l- 
n "  'poirypięci.

WsKfad Pady adinimNtrscyjaej wejdzie 1 Polak,
5 Litwin, t obywatel KJair*zly, przewYKinicmcyin 
kt.s będzie Francuz,

KONFERENCJA POLSKO-RUMUŃSKA.

Vtk. o/a w?. (1JAT.) . J tazeto Warszawska11 pisze: 
Dnia 1? bm. zostab. drlionara wymiana dokumentów 
ratyfikacj/inych kcnwencii bandlov/ej pokskorumur." 
skici, oraz porozumienia pomiędzy zarządami poczt
i telegrafów Polski i Rurnurtji. Umowy wchodzą w  
życie od w  bm

O TRAKTAT Z HISZPAN JĄ

Warszawa. (1:,AT.) ..Gazeta Warszawska" uo- 
dfife: Wc?:oraj odbył kieiownik mini .terstwa pny:- 
rnysłu i handlu z posłem hiszpańskim w  Warszawie1 
.konferencję, na kićrc-ś omawiano zasady mającego 
się zawrzeć traktatu liandtow^go polsko-hiszpańskie­
go Wkrótce mają się lozpocsąc pertraktacje w  tej, 
sprawia
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[ t a n f t p C3IW™'
5ą u nas Judzie, których państwowe i społeczne 

pojęcia, nie wyrosły conad umysłowość Siouxów i 
Uuronów.

Dla nich Polska jest krainą dzikicn prerii i pam- 
pasów, zamieszkała przez wrogie sobie szczepy, po- 
Jiod ;ące wprawdzie ze wspólnego puia i jednego 
Wielkiego Ducha wyznające, mimo to jednak, zwal­

a j  iące się bezwzględnie, bez litości—
Nic to, że ćokeła czyhają na rie „blade twarze*, 

.Które silą i podstępem zagiażaią ich byrowi.
Nic to, że ta ciągła wal Ha wyniszcza je fizycznie 

i gospodarczo i odaaje w  niewolę obcych.
W  czerwone kratki J1ui on, z Sioułem w  białe 

laski na wieki zagasić mają fajkę po&oju, wykopać 
'tomanawk woiny i lznąć się aż Dłaty z  nich lecieć 
będą.

Takie refleksje przychodzą mi na myśl, gdy czy 
tan: lewicową prasę różnych obozów, pa temat przy 
sziej działalności Sejmu.

Okres w ybciczy skończony 
Wybrani do Sejmu i Senatu posłowie., zasiądą 

wkrótce do obrad-
Olbizymiego znaczenia i strasznej odpowiedział 

ności zadarua czekają na nich, we wszystkcli kierun 
tóch życia gospodarczego, społecznego i politycz­
nego. Kraj cały wtapia w  rich wzrok, oczekując od 
ich rozwagi 1 mądrości \

Ciekawie i badawczo przypatrują s y  im także 
„blade twarze", +ak miejscowe, jak 1 sąsiednie 1 — 
'wyczytać z nich- można wyraźnie pytanie: czy będą 
mogły i nadal, kotzysiając z bezładu, walk i... głupoty 
ciągnąć olbrzymie zyski, osłabiać naród gospodarczo 1 
:politycznie, aż go znowu wezmą* pod nogi i zakują 
w  niewolniczą obrożę, tym razem... na zawsze?. j 

A  ila to wszystko ze strony prasy lewicowej od 
żywa się wściekły wrzask, przepojony nienawiścią 
do obłędu dochodzącą i głoszącą dalszą wojnę, bez- 
litości, bezwzględną, aż do zniszcznia „w rogów " i... 
siebie!...
- „Niema porozumienia z prawicą"! „Niewszczy- 

mać rokowań"! „Odepchnąć rękę żebrzącą teraz J 
pokój!"

Oto okrzyki, zgodnym refrenem powtarzające 
się we wszystkich prawie artykułach tej prasy.

A gdy się po drugiej strome odezwie glos roz­
wagi, choćby pochodzący od osoby nieodgrywającej 
w partyjuem znaczeniu żadnej politycznej roli, sto­
jącej jednak wysoko w opmji społecznej, dlą swej 
wartości moralnej i zasług położonych leoło wskrze­
szenia Polski, to się go przygłusza tym wrzaskiem, 
obrzuca insynuacjami, słowem, wszystko się czyni, 
aby tylko glos ten nie trafił do przekonania miarodaj­
ny eh czynu,fców i riewywarł pożądanego wrażenia.

Mam tu na iryśli aitykul prof. Dra Pomera, któ­
ry onegdaj ukazał się w  ^Słowie Polskiem", a który 
jest obecnie omawiany pizez prasę różnych obozów.

Znam Dr. pomera od dawna i, zgodnie zresztą 
z ot.unją powszechna, uważam go za pierwszorzędną 
u:uysio'wość.

Zasługi, jakie położył na polu nauki, a większe 
jeszcze, jakie oddal za jej pośrednictwem w  poidycz 
nej odbudowie Pans.twa, nadają mu prawo zabiera- 
n.a głosu tam, gdzie chodzi o byt i przyszłość tegoż 
i zasłaguie on na to, by go traktować poważnie, a 
przedewszystkiem, ściśle w  myśl znaczenia wypo­
wiadanych przez mego myśli i intencji.

Przemawia za nn.i nadto ta nadzwyczajnie wa­
żna w  obecnej sytuacji dla danego tematu, który po 
rusza okoliczność, że nie jest 011 nigdzie partyjnie 
zaangażowany. j

Oczekiwać i spodziewałby się należało, że taki j 
głos, zapanuje choć na chwilę nad roznamiętmonym, j 
bezładnym re^zgwarem i pobudź* —  nie do zmiany ■ 
zapatrywań, ó to me chodzi obccrie i trudno tego 1 
zadać — ale do głębszej refleksji, rozważenia zawie­
rających się w  i;im myśli i poważnego zastanowię- 1 
nia się. *

Tymczasem co się dzieje!

Nie na to społeczeństwo tak goonie i poważnie, j 
na podziw własny i świata całego, wybrało swych 
przedstawicieli, aby ci mieli się w  Sejmie i Sonacie 
bawić w „walkę Huronów z Siouxami"!

Pracy od nich żąda! Pracy ciężkiej, wytężają­
cej i owocnej, a nie kinowo-senzacyinych walk 1 na 
dających się do bulwarowych widowisk, retorycz­
nych popisów!

Nic chodzi tu c spizeniewierzcnic się hasłom 
czy przekonaniem, ani o ambicję osobistą jednostek 
czy pąrtji.

Wśród sp/Iotu zagmatwanych i krzyżujących się 
nieraz wzajemnych interesów, musi się znaleźć ja­
kaś nić Anadny. ktćiaby nas wyprowadziła z tego 
labiryntu, w jakim tkwimy od początku naszego no­
wego bym państwowego'

I rzećzą naszych posłów będzie szukać i znaleźć 
tę ruć!

Nie! Nietjlko izeczą, lecz ich najpierwszym i 
największym obowiązkiem!

(Juczne, wrzaski, uiażonych w ambicji własnej 
lub niepcczytalnyci: z uniesienia, jednostek czy ze­
społów, nie mogą w  nich zagłuszyć tego obov. iązku!

Wzrok ich cb. ąć musi szeroki horyzont państwo i
w ości, a mc tylicr krecią jamę własnych, czy partyj 
nych interesów!

I dziwić się i boleć tylko nad tem, że c z ę s t  pc~a 
sy polskiej, zamiast odczuć znaczenie tej przełomo­
wej chwili w  naszych dziejach i pomóc nowym po-’ 
słom do rozpoczęcia ich odpowiedzialnej pracy,, 
V-r~ez poruszanie aktualnych J dziedziny państwowi 
ści tematów i ich omówienie na rzeczowych podsta­
wach, judzi ich wzajemnie przeciw sobie i sugestjo- 

! nnje kłamliwym, niby ze społeczeństwa nochouza-
i cym, nakazem dalszej walki, 
i •

Na szczęście, to pragnienie spokoju, porządku i.
j prawdziwego postępu, tak jest widoczne i głośne w  
t calem społeczeństwie, że możemy mieć nadzieję, że; 

te wrzaski, pozostaną głosami, o których głosi przy 
szfość, żc... nic idą w  uiebiosy, a praca w  Sejmie i 
Senacie zacznie się od .. fajki pokoju, a nie od to­
mahawka.

Tym zaś wszysurim pohtykom, Którym to nic' 
będzie na rękę, szczeize radzę przenieść się na pre- 

j rje i pairrpasy.
Tam jeszcze kwitną w  całej pełni krwawe wa*!-d 

i kogutów. Zysk będzie obopólny.
Oni zyskają na temacie, mogącym w  zupełność?1 

zaspokoić ich ktwiożeiczc instynkty, a społeczeń­
stwo polskie na... ich nieobecności.

Władysław Orobśdewłcz,
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Przy dalszymi rozwoju stosunków w tym samym 

kierunku będziemy midi wkrótce ogromny odserók 
żydów wsrod inteligencji, jeżeli dzisiaj wśród mło­
dzieży mu wersy le akioj prawie czwartą, część sta­
nom ią żydzi. Vi ubiegłym roku akademickim zaznat-

Jedne |isrr.a, wyrywając z Jego artykułu pewne j 
ustępy i podając je bez związku z resztą are&ktuu, 
głoszą triuinfaltiie: Klęska endecji! „San "  prof. Dr. 
Romer to przyznaje!

—  I czynią z niego odkrywcę nowel części świa­
ta... w polityce...

Drugie znowu, przebierają go za Maohiaweią 
wzmocnionego dawką Bit marka i z łobuzerską filu- 
terją 1 taką samą logiką skrzeczą:

„10  ci fines z profesora! Nibyto prawdę mówi, 
ale łże! A łże dlatego, że... endek, chcć zakaptu- 
rzony.

Bo endek choćby prawdę, najoczywistszą powie­
dział to jednak zawsze skłamie!

Odknaj piofesor! Niemasz tu mc do gadania, bo 
głos ma... Wiek ncw y!‘‘

Zaiste! Gdyby z głosów tej prasy sądzić można 
o usposobieniu naszego społeczeństwa i na tem bu- 
dovVać horoskopy, to beznadziejnie smutno przeclsta 
wiałaby się nam pizyszłość!

Społeczeństwo deść ma już tej wyniszczającej 
je walki, wśród ki.ćieg nawa państwowa, ugrzęzła 
w  bagnie bezczyr.u, a wkrótce chyba w  niern u brnie, 
ŚeśL ssoommu silami, mc weźmie się do ratunku.

czyi się ogromny >vzrost liczby studentów, powię­
kszyła się ona w  porównaniu z rokiem 1920—21 z 
górą o 50 prc., napłynęli liuzsw zdemotćiizawam i 
urłoixnvaui wojskowi, a pomimo 'to stosunkowo je­
szcze iicsj# ej zc-pisili się na studia do szkół akademi­
ckich żydzi, ich odsetek podniósł się: z 22.2 proc. do 
co,9 proc.

Wiadomo, Że żydzi r.ie mają zamiłowania do za­
wodów teclmi ażrt.teiu ani zdolności w  tej dziedzinie. 
Odsetek ich na pjnfecłindce 'warszawskiej spRicłt na­
wet z 20 proc. do 15,5 proc., gdy tymczasem na »o- 
It.cchińce lwowskiej podniósł się z 9,1 do 12,9 proc 
Jeżeli natomiast uwzględnimy tylko powszechnie te 
wówczas otrzymamy w  nich 29 prc. żydów, przy­
czepi uniwersytet poznański (1,4 prc. żydów) wpły­
wa na obniżenie ogolncgo od.-etka. Ponieważ żydzi 
w  Rz tczypospoli.ej stanowią 10 prc. ogołu miesz­
kańców, ilość ich w uniwersytetach jest prawie trzy 
krotnie* wyższa, niż wynosi ich procent wśióu lua- 

| no id.
Stopień zażyazenia uaiwersyte*ów jest, jak v.*i- 

« dać, nic jednakowy. Naw et w Poznaciu przewyższa 
odsetek żydów w b. dzielnicy pruskiej; zresztą słu­
chacze żydzi w  uniwe-tsyn-oie poznańskim 'pochodzą 

1 z kongresówki. \V "uniwersytecie warszawskim liczr 
; ba żydów spadla  ̂ 25,6 prc. do 31,4 prc., wynosi 

wSżakże jeszcze prawie trzecią część ogółu Siucbsr 
ezów, aczkolwiek w  Kcngr-citówce odscek żydów 
wynosi na;\vyżej I.: proc. Najgorzej przedsrawiajr. 
się stosunki w  Galicji: przy b prc. żydów w  Galicji 
zachodniej uniwersytet krakowski liczył 29,6 prc. 
żydów; przy 10 prc. w  Galicji wschodniej uniwer­
sytet lwowski miał ich aż 46,6 procent. Ubiegły rok 
przyniósł ogromne powiększenie zażydzenia w  oby­
dwóch wszechnicach małopolskich. Liczba wszyst­
kich słuchaczy w  uniwersytecie .Tagiellońs ;m podi- 
11 i os la. się w  roku ubiegłym w zestawieniu z rokiem 
1921—22 o 395, w  tem hczua żydów o 323! W  uni­
wersytecie lwowskim wzrost liczby słuchaczów w y­
nosi1 1134, w  tem liczby żydów —  ob5.

C SKiej,
nie zdaje sobie spravy, zO gól społeczeństwa 

jąkicr. żywiołów pod wzglądem narodowym hęcłzit 
się skiauam inteligencja w  Pblsoc. Odpowiedź na 'to 
pytanie daje- stawsiyka "•'yzrm.mowa słuchaczów w yż 
szyci; szkół państw. Oto liczby w semestrze zimo­
wym: *

Rok 1920/1? X, 
w ół a .u

W  Galicji pomimo masoreggo trp ływ u do girrma- 
ryów chłopców z najszerszych warstw społecznych 
ludności chrześcijańskiej, hczbr żydów w  XX. wieku 
Poczęta gwal.ownyt wzrastać. Odsetek żydów w  
szkckach śiCdnidi w Gasicji wynosił w  r. 1881— 18S2 
19,5 proc., w r. 1901— 1902 —  19,7 proc. W  r. 1906— 6 
podskoczy! już do 26,8 proc. Sądząc ze statystyki u- 
niwersvteckiej obecnie ż^dzi stanowić wimu prze­
szło trzecią część uczniów szkół średnich. O wzroście 
liczby żydów na uiiiwersytetadi galicyjskicłi świad­
czą poniżej dane: ,

Uczęszczało słuchaczy na tnnw lwowski*
W przecięciu lat 
1881/2—1885/6 
1886/7-- i m r >
135 b->~ 1395/6 
1096,7-1,00/1 
19C4'2— 19J- 6 

'1721-22
Uczęszczało 

c zów :
W p.zecieciu lat 
1851/'-1885/6 
18,W  7 1 >90! 1
1891 /i— 1876/0 
189o/7- ItOOn 
190i,2-i903/o 

lSil/22

Cgiii/em 
yy? 

1232 
1337 
1805 
2520 
4' 73

żydów
105
167
251
3.1
561

2226
na uniwersytet ki akowski

Wo

żvdów
10.4
14.4 
18,8 
20,2 
22,3 
46, •

słuclia-

iydów
90

169
183
205
232

1869

żydów
10.5 
U i

! 5,9 
11,8
2 7 .6

Ogółem
■Sol 

1221 
1 23 
lż9 i 
1965 
45oi

Widzimy z liczb powyższych, jalc szybko w ciągi- 
40 im' osiatnich wytwarza się inteligencja żydowska 
w  Galicji. Gdy przed 40 laty liczba studentów żydów 
w Galicji wynosiła 193, obeeme doszła do 3.565 —  
Procent żydów w  unlwersyictach wzrasta/ staje. — 

UnKcersytct wileński liczy stosunkowo mniejszy 
procent żydów, choć szyoko wzrastający 14,6 proc., 
w  r J919-19?0, 19,9 proc. w  r. 1921-1922. Ale jest to 
zjawisko c!iwiiov/c. Żydżi jcsizcze nie oogodzill sie 
z faktem, że ziemie wschodnie sa polskie, kształcą 
swe dzieci w  szkołach z językiem wykładowym ro­
syjskim. Gimnazja żydowskie sa bardzo liczne, a 
wobec potęgi gospodarczej żydów na ziemiach wscho 
dnieb stosunek wyznaniowy słuchaczów w  Wilnie 
może rychło stać się jeszcze niekorzystniejszy dla ży­
wiołu polskiego, niż we Lwowie.

Nie potrzeba tłumaczyć, czem grozi wychowa­
nie kosztem państwa tak olbrzymich zastępów inte­
ligencji żydowskiej. Silą rzeczy zacznie ona zajmo­
wać coraz liczniej stanowiska w urzędotch, jalc to już 
miało miejsce w  Galicji, w  szkolnictwie śiedmem. — 
Zawotlj' liberalne w  Galicji opanowane już zostały 
przez żydów. W  r. 1910 wśróćl adwokatów w  Gali­
cji było 58 proc. żydów (w  Galicji wschodniej nawet 
60.8 proc.), gdy w  r. 1890 „tylko" 36,4 proc. Obecnie 
zapisują się do paiestry prawie bez wyjątku saani ży­
dzi. Wśród lekarzy liczono w  r. 1910 —  29,6 proc. 
żydów  (\y Galicji wschodniej 34,8 proc.), od szeregu 
ła.t wszakże na uniwersytecie lwowskim żydzi s;a- 
urwią około 50 proc. słuchaczów na wydziale me­
dycznym, tak, że wkrótce i jako lekarze mogą osią­
gnąć przewagę. Zrozumieć łatwo, że niesłychane fx»- 
mnożcr.Le iuteligencji żydowskiej, wobec roli. jaką 
wogók.' inteligencji O gryw a  w  życiu społeczuem 
odbić się musi fatalnie na stosunkach politycznych. 
Hodujemy sobie żywioł' wrogi, spiskujący, popierają­
cy ruęhy rewolucyjne, szei zący bolsz&wizm. Zwlasr, 
cz3 na kresach sięgnąć rtoze inteligencja żydowska 
uzyskawszy przewagę, po berło polityczne. Nie za­
dowoli się już postulatem, wztianiia tych ziem za poi 
sko - żydowskie con-dominium, lecz dążyć będzie do 
ich oderwania, aby. zagarnąć w  swe ręce monopol 
rządów*, mając przewagę gospodarczy i umysłową.

Nie należy również zapominać, iż wytworzenie 
. tak liczsiych zas.ępów iuteligencji żydowskiej pozwa­
la jej skutecznie i jako producentom i jako konsu­
mentom wartość kulturalnych, popierać w  prasie, 
nauce, sztuce, litera'.urzę te prądy, któro Jzkdaja 
rozkładowo na nasze poczucie narodowe, etykę, in­
teresy polityczne. ^ W

Niebezpieczeństwa zalewu inteligeocj żydo* - 
skici nie wolno niedoceniać.
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Wiatr od morza,
STEFANA ŻEROMSKIEGO

II.

7 o samo, co o erotyce, możnaby powiedzieć o 
przeżyciach metafizycznych postaci Żeromskiego, 
oczywiście z tej samej przyefciyny braku idei meta­
fizycznej wszechogarniającej u autora. Gdy się przy­
padkami czyta św. Augustyna, a potem „Męczeń­
stwo św. Wojciecha '1 Żeromskiego, uderza zaraz to 
oo chciałbym "wyrazić. Tam potęga pasji idei, która 
zawładnęła człowiekiem, idei gorącei, powiedzmy 
nawet czułej, ałe wcale nie wystrzegającej się silnych 
ofenzywnych cech; tu żadnego wigoru, jakieś ubo- 
Bwar.ie nad tern, że nie ma jeszcze, sprawiedliwości 

tkł ziemi, rodzaj sentymentalnego humanitaryzmu 
wszystko uzgadniającego.

d .  Stv ’ . U c ie c h  Zet omskiegc, mox  być apostołem 
iJBfełykiem, ale nie 'jfest ani jednym, ani drugim. W 
gojeniach m.styKa, w  upojeniach św. Teresy była 
«  boga a, a przedewszystkiem tak silna, t. 4  wai- 
^4ca _idea, jak rzadko chyba bywa Przeżywana 

Z-t3aAlr ij° !’ włos.aego faszy stę, łub ideowego bol- 
W ka. Oderwanie się od świata, było zawsze tyl- 

w  tiguj bnji oderwaniem sic od czegoś, przc- 
aewszystkrei ?as zawsze odrywaniem się dla cze- 
*  i, czego yootnry widziało się wyraźniej, jeśli zaś 
^*ticnvytnie to to podniecało tęsknotę gwałtowna, 
mernal graniczącą z rozpacza, nr fażająca bajecznie 
woię^ • mysi obejmującą w  pełni uczucie.

T\°jciech apostoł, udaje się na Pomorze i 
nlesw ibid omie odprawia zamodlony nabożeństwo w 
gaju poświęconym o rzez, tubylców bogom. Ginie me 
naruszywszy niczyich przekonań, ginie z powodu 
zabobonnośc ludu, który to lud ponad'o ulega na- 
niuwom Smętku, tego czarta chęci władaniu ludzi 
T_ad ludźmi. Takim jakimkolwiek był. apostoł być 
nie mógł. Nie tylko musiał on zwalczać w  sobie m -  
»ję mnęlkowską, aie też jakąś posiadam musiał, a 

Pasja każda jest raczej fanatyczną, aniżeli schodzącą 
k drogi, by nie naruszyć niczyjej swobody. Libera­
lizm Żeromskiego tkwi w  nim tak głęboko, że na- 
Vct ncrsonifikacia zla Smętek, nosi nazwisko, już 
u\\ idacznjijące tę wszech wyro;, umiało to, kfóra nad 
złym każe się raczej litować, jak nad jakimś wy- 
paczerrcm. Oczewiście ta cecha liberalizująca Że­
romskiego nie wypełnia treści metafizycznej jego 
koncepcji, jest tylko ustawicznie jej towarzyszącym 
zabarwieniem, wpływającym na wygląd ostateczny 
tej treści. Cechę tę nabył Żeromski prawdopodobnie 
w  środowiskach polskiej myśli posypowej.

Słabość idei metafizycznej, zupełnie zanikającej 
"  posiaci brata Iwy,' w  noweli o wyprawie Piotra 
Gumna na Pomorze, gdzie z jednej strony ustępuje 
*a icką idei narodowej półświadomie tlejącej w  tej 
postaci, a z drugiej strony gubi się w  er ndycyjn veh 
szczegółach z zabobonnego konglomeratu pojęć śre­

dniowiecza, pochodzi z braku możności przepojenia 
się zupełnego ideą metafizyczną, a chęcią nie uro- 

- niema — bardzo rozpowszechnioną w  naszych cza- 
®?.óh. — żadnego uroku, a więc i tego, który może 
tkwić w  metafizyce. U Żeromskiego jest w  tym je­
dnak jeszcze i coś więcej, chęć —  często dziś w  
forma:eh prymitywnych i bardziej duchowo ł o ż o ­
nych objawiająca sie —  spojenia idei narodowej z 
religijną. Ta chęć nie nesi u niego piętra płaskiego 
utylitaryzmu politycznego, ale jest chęcią w  istocie 
rfębiej wkorzeniona, istotną potrzebą, stanowiącą je- 
^en z nrjglównieiszych postulatów tej książki.

Pojęcia metafizyczne w  ..Wietrze od morza1* 
wychodzą z tak właściwego dla naszego nar odm tak 
cennego artysyrznie, i tak pobudzającego nie tytko

religijnie, ale na ogół rozwojowo dua mmi u. Skoro 
mowa o czyimś dualiźmic pierwsze pytanie, które 
się nasuwa brzmi: co z każdej strony tej podwój­
ności za właściwości się umieszcza. Ma ter ja ii duen 
są pojęciami tak silnie ze sobą spolonemi, o taft nie­
wyraźnych konkirach swej odrębności, żc wyod­
rębnione icli w oddzielne i przeciwstawię dwie war 
tości odbywa się uajróżróllciel Pojęcie zła ,.mate- 
rji“  jest rrustacione w  ..Wietrze od morza" Żerom­
skiego przez Smętka, przybierającego rozmaite 
ksz'a?ty, przeciwstawne pojęcie „duchsl cobra nie 
jest upostaekme na stale, przewin? się raczej w  roz­
maitych rcstacfach fragmentaryczme, jakby w  for­
mie nastroju tych posłaci, a to u św. Wojciecha Ja­
na z Koma, Kopernika, Dąbrowskiego, przedewszy- 
stkiein edr.ak w  samej idei narodowej polskiej. Na- 
turalnie na stronę duch?, w koncepcji a'iahstycznej 
Żeromskiego nakfi-niej wpłynęły jego liber.iłne ideały 

J i odbiły się w  nich nawet pewnym naciągnięciem w 
l interpre acg niektórych faktów historycznych. Dzięki 
: jedndk temu. że Polska znalazła się bardzo wcześnie 
| otoczon? zewsząd, nk-mal indami słowiańskierni czę* 

śc lowo pndbitemi przez obce elementa, wojny mo­
gły uoc:ć cedra prawic zzm szc uwalniające pobra- 

j tymców. Stąd u Żeromskiego niema mowy by rnc- 
gło przyjść do tak rażących sprzeczności między 
w yoadkamJ dziejowenii, iego ideą liberalną, ani­
żeli to miafo miejsce u Dostojewskiego, nriędin jego 

) ideą morahin a nacpuulisfyćzłią, gdy clioial gcedzić 
i zzsadv morame życia indy touauiccro z działalności?, 
j państwa rosyjskiego w jedną harmonijną całość. 

Myśl Żeromskiego wycare mi się raczej nie bezpie­
czną w  tende icii, o ile 9  przeniesjerny z literatury 

! w  życic, bo prowadzi Gbi do wpół aftgninWmne;
! nlcszcswrości wiecznych cwalniań sąsiadów7, albo do 

niemożliwego dla jakiegokolwiek państwa kwirty- 
i ziftu !'beralnegp.

P>s‘ać Smętku uwiduezńią to. co się sjc**fa na 
pwęc e zla wynikłego z pewnego nieodpowiedniego 
stosunku do materii. Matcrjahia chęć 'władania, aż 

1 _ upokorzenia, zniszczeniu przeciwnika, żądna
j krwi, rabunku, użyda bez szwanków, bez względów' 

dla nilcos x  dla żądnej z ’s:;.uy moralnej, na sile rylko 
. op-fta lub podstępie. Piła ts llardzo wcześnie w y  

nurza się z mroków dziejów, jakby jakieś pierwsze 
i przekleństwo ludzkości. żernie już w  nieprzebytych 

lasach pierwszycl: dziejów Pomorza. Nie znosi nic 
i z  ducha, jak się t5 iko z. nim spotkała kocha tylko 

samoznehowawe się siebie w  swej materialnej p£~
1 staci, choćby już nawet bez tchu, ale jeszcze w  swe!
] fonnie. Nie znosi w: zys kiego wobec tego pragnienia 

obojętnego, tego co be,: strachu wobac grozy swego 
zniszczenia żyć może. Pfia ta poczyna organizować 
wszystko w okół siebie dla siebie, Ta swej rozko­
szy użycia, dla swego materialnego zachowania. Nie 
lubi spokojnej wegetacji, bo ma. swe dążenia, lubi 
wieczną nowość, by u-óc^k dla siebie użyć. Stara 
się w Polsce w żyć w postać Zbigniewa, znajduje 
na ziemiach Doiski nareszcie stalszy przytułek w  
sercu Hermana Baika z. zakonu Krzyżaków. I tam 
już w' Krzyżactwio nsadawia się na dobre, staje sie 
ideą państwową z pomocą, obcych Grr filara no w do­
dających otuchy vcn Plotzk»m, a rówmoczcśnie prze­
raża cichą nokusą, odbieraniem oiuchj', obo.wą 
śmierci małerja!nei Kopernika. Jana z Kolna, jak nie­
gdyś św Wojciecha. A t  wreszcie w  postaci Fryde­
ryka Wielkiego, w  duchu pruskim, zawładnęła już 
zupełnie i okuła żelazną dyscypliną naród niemiecki. 
Niema tu już Koperników lub św. Wojciechów, nierrr. 
iuź kogo kusić, v, rzysej, już r.ietylko fizyczn.e, ale 
i duchowo jej podligają. wszyscy nią! tylko żyją. 
Pozostaje jednostkom swobodnie już tylko dziedzina 
erotyczna, ale i ta w  formw zmaterializowanej czy -  
s*o zmysłoweg> użycie A ż  v reszcie wielka wojna

land* k  w tym kraju. Korcowa nowcia wyjaśnk_ 
t:—-zliwe nwtwrejłnu^nie z czyPcAzikiatu co
cii charakteru tci siły-, pic jest t«? site jwstęw 
tcr;alnego, które’ sus .Żuou sA; #TSOcN9 '»wiR, ąle 
s M  idei materialnej. Dla mnie pozostatffc fcszca« t y t . 
ko jedn# niewj’jaśr.ionc, czy  według « r w n * ie i9 ;  
metoda 'dyscypliny ;est z-km sama w  sobie, C5f 
zban jest :vh o  złe i przez nieodpowiednlcli luazi 
je; użycie. Obawiam się jednak że raczej niesjet? 
sama idea d-^scjckny po<frł u /leiotnskiego ofiarą 
na rzecz idei pieokie'zanej z zewnątrz swoJjc-Iy. Ta*, 
ka swoboda da s!j? jednak zastosować nie tjde za­
leżnie od stoppia ułaskawienia „btzsmętko-yydd 
lu-dzi. lecz zależnie od struktury umysłowej i socjal­
nej (nu. w nieduaJistycztiych- Chhiachj, lub od nie 
stychańie rozwiniętego ogólnego zapału pracy (jas 
tip. w  StanaclTZjednoczorych).

Niezaprreczenie strona negatywnie w systenćt 
dualistycznym Ze, oinskiego wypada barumiej i sil­
niej niż strona oozyTywna. Jest ro cecha, która dzieli 
Żeromski i  ws:-:vstkict;i niemal wielRiemi tego świa­
ta od Danta :iż do L>ostojewskie-go. W  powojennjna 
zaniku życia umysłowego ta książka wielkiego na-, 
saago pisarza broniącego bastionu unicestwaney 
'■wifcrdzy naszej kultury, będzie pociechą i radością 
wszystkich tych, dla których sprawy ducha ludzkie­
go są ważniejszo ponad wszystkie namiętności mate­
rialne.

Dunin Perkowski- !

Z -SALI ODCZYTUWEJ.

Teatr a kino-
(lz) W  ćzwsr'ek 16. bm. od?iy» się w  Kasymi.3 micP 

słrlc-m odczyt J< -zafi, Jcdlicza pt. „Teatr a kino . — 
Preiegm 1. pr.jedstawił w  interesującym wywodzie 
•kształtowanie się''stosunku spolecz-cństwa ćn kina. 
Zrazri instytucję t,ę. usilnie zwalczano, godząc w  ra­
cjo "jej istnienia,/ dwóch walnych powodów: oto ta ty  
r^iści dopatrywali się niem rpr-cjpagandy zepsucia o- 
byczajów, esN,ycy zaś twierdzili, że kino aafcpra- 
w s  smak szerokich warstw publiczności Kino je­
dnak przetrwało te ataki i rozwija się coraz potęż­
niej, wśród zobojętnienia czynników oficjalnych ' / 
kompetentnych, Irórę mogłyby je podnieść do pozio­
mu praw<Sz’v :e  artystycznego, gdyby trosjezyły sie 
o Kifco tak. jak !roszczń”się no o tear.r. oeidając go 
pod pieczę wytrawnych kierowników artystycznych. 
Bo kino jest czynnikiem knltu-alnym iak potężnym, 
żc lekceważyć go ani zostawiać na pastwę nieucz­
ciwych spekulantów7 nie wolno, tembardziej, ża ta*! 
przemożny i -poległy Y/pływ- wyw»era na wszystkie- 
warstwy społeczeństw cywilizowanych. Kinoteatr 
jest sztuką, i»Jobr,ą istocie swei do teatru, któ­
rego różni się głównie tern, żc obywa się zupełnie frez 
ilustracji słownej, poprzes'ając na oddziaływaniu na 
zmysł wzroku. Do renwzoju kinoteatru przyczyniaj'’ 
się i rózwói ten jjow/oduję wielkie ztłcbyczle. techniki 
kineiysitograficzne.;. Toteż w  przyszłości spodziewać 
się należy ogromnych sukcesów kina. - opery (obraz 
w  połączeniu z  ilustracją muzyczna). Trzeba t y lu  
by kino w j szło poza dotychczasowa ślejse naślado­
wnictwo sztuki teatralnej i rozpoczęło iść drogą sa­
modzielną.

ósfatwiB RowoSd na Kosifumy I! suknie e^rosftłs 
w olbrryfnsm wyuoi-rs poiccs

— .  y W j e r a
Lwów — ulica Hiiir.lia 18. 4dT/

JACK LONDON. I )

M am M .
Nowela.

W ażył s*o i dziesięć funtów. Miał włosy kędzie- 
fzawe i czarne j sam -był cźsaniy. Był w  szczegól­
niejszy7 sposóo czarny. Nie był błękiuio-czamy, ani 
czet wouo-czarny, lecz koloru śliwki 'Na imię było 1- 
mu Mank:, n był synem nacaehfikffi szczepu. Miał j 
on trzy „tan>bo“ . „1 amb©“  w  języku melaneztgjsJdm | 
używa się zamiast „ łaboo“  i jest najbardziej spo- ’ 
łtrewniene z teniże słowem w djąlekcic polinezyj- 
śkhnl Mauki mDł następujące „tabu"*: po Pierwsze, 
nigdy nie miał zamienić uśc;sku z kobietą ani tcv 
niewieścia dłoń nic miała tknąć ani jego, ?ni też ża­
dnej jego osobis-ej przynależności; powiórc. nie mfat 
nigdy dotknąć, „clams" ani innego pckurnui z ognia, 
na którym ,,clams“ się gotowa}; wrdszcie, 'nic n̂iia'; 
nigdy tknąć się krokodyla, ani nawet1 płynąć łódką, 
któraby wio/ła choćby najmniejszą, cząstkę kroko­
dyla, tak małą naw&t, jak ząb.

Odmiennej czarnośc? były zęby- jogo, te były 
głęboko czarne, albo raczej przejrzyście — czarne.
£ raby ą je takimi pewnej nocy. matka, jego, która je 
'osypała pewnym sproszkowanym minerałem, w y­
kopanym w okolicy Porta Adamsa. Port Adams jest 
mias cin, poiożonem nad słonemf ^wodami Mzłaity— 
a Maluifa jest najdzikszą z pośród wysp Solomoft- 
skich — tak dziką, że jeszcze żaden kupiec ani plan­
tator nie zatrzyma! się w niej; asuowierft, iod czasu 
PicriY/śzych rybaków, trudniących S-H’- poło.weui 
hecbc-de-rner i handlarzy drzewa sandałowego aż 
do osłamich Y/erkowników robotników, którzy na- 
v-’j-aorjiaiar wybrzeże w  DOiZi. kiw’ariu rci>otiukó.w

angażują i kontraktują icli do robói na plantacjach 
sąsiednich i innych v/ięce, cjwsdliaowanych wrsp za 
wynagrodzeniem czterdziestu dolaróu rocznie. Kra­
jowcy zaś z tychże sąsiednich i bardziej cywilizo­
wanych wysp stali się już zanadto cywilizowanymi, 
ażeby pracować chcieli na plantacjach.

Maukiego uszy były przekłute, nie w  Jeanem 
miejscu, nie w  dwu miejscach, lec? w  jakichś dwu­
nastu miejscach. W  jednej z mniejszych dziur nosił 
fajkę glinianą. Większe otwory by?v zij 'wielkie na 
taki użytek; a fajka r.ie mogłaby się fam trzymać. 
W  istocie, w  największym otworze obu uszr zwy­
czajnie nosił okrągłe kołki drewniane, które nawet 
miały cztery cale średnicy. Mówiąc poprostr, obwód 
rych dwur v/ynosił dwanaście i pół cali. Mauki by* 
katofickim w  swych uczuciach. W  innych mniejsBjrch 
dziura® nosi! takie rzeczy, jak próżne naboje, gwoź­
dzie do podków końskich, miedziane śrubki, kawałki 
sznurka, zielonych liści, ą w  dnie chłodne szkarłatny 
kwiat hibjscus. Z tego można widzieć, że kieszenie 
uie, były rzeczą lifezbędną do jego szczęścia. Nadto, 
kieszenie i tak były niemożfiwe, g d y ż  jego cały 
ubiór składa? się z kawałka kahkotu, obszernego na 
kilka cali. W e włosach nosił scyzoryk, ostrzem spa­
dający nic na loki- Na^iardzlej zaś cenną m czą , 
jaką posiadał, było uszko filiżanki chińskiej, które 
zawiesz. » tia kółku ?;e skorupy żółwiej, a to kółko 
znoYcuż zwisało mu z chrząstki nosowej .

Lecz, mimo tych upiększeń, Mauki miał ładną 
twarz. Była to rzeczywiście twarz piękna, ożywio­
na pewnym wyrazem, a jak na Meianezyjczyka, 
twarz wybi liie dohrze wyglądającą. Jedyną jei wa­
da był brak męskości. Była kobieco miękka, prawie 
daiewcsęos Rysy były aroonę, regukurae- i  defilca-

tne. Broda była drobna i usta wązkie. Nie było tam 
męskości ani ch?rak;eru w  szczęce, czole i nosie. 
Tylko w oczach można było uchwycić pewien rys 
niczitmych właściwości, stanowiących większą część 
jego istoty, których inni ludzie nie mogli pojąć. Te 
nieznane własności to były odwaga, upór, nieustra- 
szoność, wyobraźnia i chytiość; a gdy one zruieno- 
dziły wyraz w  jakimś konsekv,’entnym i uderaągącym 
czynie, jego bliźni byli zdumieni.

Maukiego ojciec był naczelnikiem wsń kolo ^ort 
Adams, i w ten sposób, z  urodzenia będąc człowie­
kiem słonych wód. Mauki był przez pó“ amiibją. 
Znał on drogi ryb i o.s"ryg. a rafy morskie były 
dbiń otwartą księgą. Łódka też nie była mu obca. 
Pływać uczył się, majac ł rok życia. W  siódmym 
roktź życia mógł oddech zatrzymać przez pełną mi­
nutę i dać nurka w wodę prosto na dno na trzydzie­
ści stóp. I wj siódmym roku życia ukradli go „ludzie 
zarośłT, którzy nawet pływać nie umieją i którzy 
boją się wody słonej. Poczerń Mauki widywał mo­
rze tylko z oddal, przez gąszcze dżungli i z  otwar­
tych wyżyn wysokich gór. Stał się rfiewdlrlkiem 
starego Fanfosn, naczelnika szczepu roirz-iiccmych 
wioseic, ukrytych w  gąszczach dżungli wybrzeży 
Malaita, z których dym, unoszący się cichym ran­
kiem. jesl1 dla białych żeglarzy jedynym dowodem 
licznie rozsiane! ludności. bowiem nie dostaią
się w  głąb Malaity. Próbowali oni kiedyś tego, w  
czasach, kiedy była gorączka poszui.iwa.iia złota, 
lecz zawsze zostawiali swe głowy, szczerzące ootem 
zęby z  zaoyntonych okapów chat mieszkańców gą­
szczy. (C. d. n.'
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powrócił i m i"S: „a_u! Łyczakowska 9. n*94t

pswrćcil I ordynuje n5077
"W chorou&cfe łł»a a, nosa i g ? r ; ł » ,  od goda. 

4 do 5 pop«.Ł ul. Pańska 18.
ILlygoietni bankowiec

zajmujący kierownicze stanowisko, dobry HUcha!ter-bi!an- 
usta i korespondent polsko-rosyjski poszukuje o <pov ied- 
rtiej posady w instytucji bankowej lub handlowo przemy­
słowej. ckskarte /.gfoszeiia do Generalnej Eksoeey.ji O- 
głoszeń M. T. Krzysztufowicza Lwów, ul. Sokoła 4 .1. p. 
sad „Bankowiec": n50L.t

T L  A
T y l k o  Je s zc ze  d ziś  i ju tro

T Y C z ę ś ć  1 ,

18 lis to p a d a .
TEATR WIELKI.

Sc bota j t ó  listopada o godi 3 „Barbara Radziwił­
łówna'1 Paged  a w 5 akt. wfeeż. godz. 7 wiecz. „Carmen" 
(.gości ny występ Lechowskiej).

Nieczieia 19 listop da j  g o l i .  3 „Księga Hioba" 
wieczorem o godz. 7 „G ojeila*1

TEATR M A i Y.
Ud czwarku 16 lis.opatta oo niedzieli 19 listopaoa o go­

dzinie 7 wieczorem „Sublokato.ka** krotochwila w 3 akt 
A. Siedleckiego.

TEAT » 1 N O W O ŚC L
Sopoi-  19 listopada g. 7. „Bajadera".
Niedziela 19 listopada o  g. 7 „Bajaćera** operetka.

9  fM)M«|t|»} Drugi poranek z cyklu fo itcpknow e& o Wik- 
C* ł'iil|oj|T® to a Łabuiiskiego odbędzie s :ę w  sali Kasyna 
i Koła lu.-art. w nieuzielę dnia 19 bru. o godz 12 w do;u- 
dnie W - rogramie Schumann, liii ety w składzie nut B. 
yoton ieckiego, 5073

— Z Muzyki. Staraniem Lwowskiego InśtySbtu 
muzycznego rozpocznie się cykl prelekcji z zakresu 

, M  Mu^/ki. Prelegentami będą prof. tsniw. Ja- 
' *vielk;r skicgo Dr. Józef Reiss, który wygłosi szereg 
5>relekcjt pt. „Wybrane moblemy z zakresu his tor ji 
muzyki1* i prol. Lesław Jaworski, dyr. Lw. Instytutu ■ 
miizy.,zuego, który zajmie się w prelekcjach swoich:

■ Analizą estetyczną o ;er i dramatów muzycznych Ry < 
j  sarda Wagnera. — Wpisy im oba cykle przyjmuje f 
kancelaria Lwowskiego Instytutu muzycznego (So­
bieskiego 4, &  p.) codziennie od 5—7 wieczorem.

— Polskie Iowa Politechniczne zawiadamia człon­
ków, że ,p. minister robót publicznych Lr. j .opus zań 
ski zasasczyci Towarzystwo nasze swojemi odwiedzi 
Eimi w  niedzielę 19. bm. Zapraszamy więc PP. Człon 
ków, aby zechcieli zebrać się w  Towarzystwie te­
goż dnia o godz- u.30 popoł.

—  Towarzystwo Milośruków Języka Polskiego a- 
izącza zebianic członków w  sobotę 25. bm. o godz. 
7 .wieczór w  sali Zakładu geologicznego ul. Długo- 
.sza 8. Odczyt „O  akcencie w  języku poisklm" wy­
głosi prof. Dr. 'Tadeusz Lełm-Sipłacińskt. Wstęp dla 
członków i w prowadzonych gości wolny.

~d Narodowa Organizacja Kobiet zaprasza wszyst­
kie Polki-Chi ześcijanki na obywatelskie zebranie pc 
Wyborcze w  niedzielę 19-go listopada o godz. 6-toj 
wieczorem w  sali Polskiego Tc w. Pedagogicznego 
id. Zimorowicza 17.

  Sokót-MjiSierr, urządza w  niedzielę, dnia I9~go
listopada * uroczysty Wieczór Kościuszkowski, Dołą­
czony z ćwiczeniami gimnastycznemi, oraz koncer­
tom orkiestry amatorskiej i kółka mandolinistów 3o- 
koła-Macierzy, Początek o godz. 7.30 w. Ceny miejsc 
po 600. 400, 20C i 100 marek, które można nabywać 
od godz. 6—g wieczór.

— O pomoc tlła artysty. Otrzymujemy następujące 
pismo: „Polski artysta, obdarzony dużym talentem, 
malarz kont i bitew, Juljusz HolzmiiUer, porażony 
nieuleczalnem ciężkiem kalectwem jako ofiara wło-, 
skiego frontu, wiie się w  oezbrzezaei pogrążony nę­
dzy bez żautiej pomocy ni ratunku. Teit świetny 
swego czasu artysta, którego orace były radością 
oczu niejednego miłośnika sztuki, lub znawcy koni, 
ha którego akwarclacn z owych czasów handlarze 
dziś jeszcze zarafciaiz dziesiątki i setki tysięcy, leży 
nieuleczalnie chory w zimnej, nieopalanei norze bez 
T./żk-S strawy i jakiekolwiek cpieki. —  Komu rumie- i 
niec wstydu nie ma spłonić oblicza, kto rozumie wa | 
lory czynnika kulturalnego w  talent wszczepione — 
niech natychmiast, zaraz, pośpieszy z doraźną po­
mocą. Wzywam kr Icgów ariystów i tych wszyst­
kich, którzy chcą iknąć wyrzutów sumienia a su­
mienie to posiadają —  do zajęcia się tragicznym lo­
sem polskiego anysty, którego nazwisko już weszło 
do historii sztuki polskiej. Równocześnie proszę o 
rozpoczęcie składki, na którą przesy łam 15 000 mkpr. 
Adres: Juljusz łiolzmtiller, Lwów, ul. Tarnowskiego
L 69. —  Stanisław Batowski.

— Metropolita Szeptycki, iak twierdzą w  iutej* 
■szych kolach ukraińskich, ma zamiar powrócić z A- 
meryki najdalej za dwa tygodnie. Do Lwowa przy­
jechać ma via Rzym, gdzie przez krótki czas zabawi

—- „Kurjer Powszechny" przestał wczoraj wycho­
dzić mko dziennik a natomiast zapowiedział się jatko 
tygodnik poniedziałkowy. W  ciągu rocznego prze 
szło istnienia, spekiił ot1 bardzo wiele poważnych 
zadań, jakie leżały na Ln,ji bieżącej polityki we Lwo­
wie i wschodniej Małopolsce —  i był ulubionym 
przez szerokie keta szermierzem idei narodowej, Co­
raz bardziej wzmagająca się drożyzna wszystkich 
środków wydawniczych, stała się powodem zawie­
szenia tego nader pożytecznego wydawnictwa, któ­
re mimo wielu trudności zdołało pozyskać sobie bar 
dzo no ważne jak na lwowskie stosunki grono czy­
telników we wszystkich warstwach.

—  Ceny biletów tram wsiowych obowiązujące z 
dniem 17. bm.: Bilet wptost Mkp. 120, do przesiada­
nia 150, dworcowego 220, wojskowego i porannego 
i 00, pakunkowego wprost !20, pakunkowego z  prze­
siadaniem 220, kontrolnego 500.

— Podwyżka uposażenia wojskowych. Rozporzą­
dzenie Rady ministrów' o jjodwyższaniu dodLcku za 
wysługę lat dla wojskowych zawodowych weszło 
w  życic- z 11. U listopada br. Rozporządzenie prze­
widuje, żc przez czas trwania wyjątkowych warun­
ków ekonomicznych, dodatek za wysługę lat, przy­
znany wojskowym zawodowym na zasadzie ustawy 
z ctn. 20 paździefnika 1920 r., zwiększać się będzie 
w  stosunku, w  jakim pozo; faje każdorav»wy mno­
żnik dodatku drożyżnianego dla miejscowości 1-ej 
klasy do mnożnika 150,

— Na podstawie par. 19. ustawy prasowej upra­
szam o zamieszczenie następującego sprostowania w 
sprawie 'artykułu pod tytułem: „Przeciw  używaniu 
izb szkolnych' na cele agitacji wyborczej", zamie­
szczonego w  Nr. 2-19 „Słowa Polskiego" —  Nie jest 
prawdą, że zgłoś jłair.» 28 października 1922 w  żeń- 
skiern seminarjum odczyt dla uczenie czwartego ro­
ku o ordynacji wybeiczej, natomiast prawdą iest, że 
Pan Dyiektor Nittitiann prosił mnie o wykład o or­
dynacji wyboiczej dla uczenie czwartego roku. Nie 
fest prawdą, że źrebiłam z odczytu w iec przedwy- 
Dorczy, agitując za lisią kobiet Nr. 24 i wniosłam 
do szkoły ferment wyborczy, natomiast prawdą jest, 
żc miałam rzeczowy wykład o oidynacji wyborczej 
a z końcem wykładu przedstawiłam zgłoszone we 
Lwowie listy wyborcze, bez jakiegokoiwieti zaleca­
nia którejkolwiek z nich. Maria Jaworska, referent­
ka kuratorium.

Umieszczamy powyższe sprostowanie, z  zastrze 
żerriem, że odczyt p. Jaworskiej na słuenaczacti zro­
bi! jednak wrażenie wiecu przedwyborozego. a cha­
rakteryzowanie list wyborczych —  agitacji za listą. 
Nr. 24. Dodajemy, że referentka kuratorium powin­
na mieć tyle taktu, 'ahy odczuć, że przedstawianie 
list wyborczych przez kandydatkę na posła, nie mo­
że nie być dla słuchaczek robotą agitacyjną. Do ca­
łej tej sprawj w  imię dobra Szkoły : Nauczycielstwa 
cieszącego się opinią izetelnej pracy obywatelskiej 
nad młodzieżą, pcwrćcimj” w  najbliższym czasie.

f  Ś. p. Wanda Kórnicka. Wczoraj popoł. złożono 
na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki Sp. Wandv 
Kórnickiej, asystentki pocztowej. Syp. Zmarła padła 
ofiarą swego zav,odu; pracując wśród najgorszych 
waruiiKÓw na pl. Cłowym, popadła w  ciężką choro­
bę, która złamała jej młode życie. 1 padła w chwil i, 
gdy uśmiechało się do niei żye.e, gdy po ciężkim tru 
ozie dobiła się stanowdska i mogła; dopomagać matce 
wdowie. To wina gospodarki oszczędnościowej Za­
rządu poczt, Który cztery lata restaurował gmach. 
Któż jednak cirzt łzy nieszczęśliwej matki, dla której 
śp. Wanda była podpora, kto ukoi żal biednej rodzi­
ny, tracącej najlepszą siostię? Wśród grona kolegów 
i koleżanek śmierć śp. Wandy Kórnickiej wywołała 
ogólny żal.

—  Promocja p. Marij Kry gfowskiej na dr. medycy­
ny odhęazie sR dziś w  sobotę w  Uniwersytecie Jana 
Kayimierza.

— Aresztowanie fałszerza biletów kolejowych.
Od dłuższego czasu pojawiały siu na linji Lw ów — 
Warszawa na stacjsch końcowych fałszowane bile­
ty kolejowe tew. bianktuwe, wydawane dla kilku 
osóo. dążących w  jednym kierunku. Bilety te były 
wydawane przez Biuro „Qrbis“  —  a fałszerz zaku­
piwszy taki hilet do najbliższej stacji, wpisywał w  
jej miejsce stocję odległą i przed odejściem pociągu 
pospiesznego odstępywał ów  sfaLzo\irany bilet spóź­
nionym podróżnym. Władze kolejowe stwierdziwszy', 
że m  ■dworcu lwowskim i warszawskim tuż przed 
odjazdem pociągu pojawia się jakiś osobnik i oferuje 
pasażerom biiet z zaznaczeniem, że właściciele tego 
biletu dziś wskutek ważnej przeszkody jechać nie 
mogą, wydelegowały p. St. Sagańskicgo ceiem zba­
dania sprawy i ewentualnego przytrzymania fałsze­
rza. P. Sagaiiski wyjccl:ai do Warszawy, gdzie ze­
brał bliższe szczegóły o tajcmniczyin Gszuście, a na- 
wte otrzyn-ał ścisły jego rysopis. W  drodze powro­
tnej przeprowadził p. Saawh-ki w  pociągu pospiesz­
nym rc.yizję i w  pewnym przedż'ale ■'akwestymował 
slalsap-wany M et „Orbisu'* i przi^rzymał troje osób.

Które nim wykazywały się tj. kupca Mardacłta Nd- 
irina z Wilna, Reginę Rubin z Borysławia i Michała 
Ćwoka, ukończonego maturzystę i pośrednika han­
dlowego. Po przybyciu eto Lwowa sprowadzono wy­
mienionych do komisariatu policji, gdzie Nelkin ! Ru- 
biflówna wskazali na Ćwoka, jako na lego, który, 
im bilet w  Warszawie odsprzedał. Przeprowadzona 
przv  Ćwoku rewizja dała materrał nader go obcią. 
żająey, wobec czego fałszerz biletów kolejowych ■ 
który Skarb państwa przyprawił o znaczne straty, 
ziostał aresztm^any. Uprawiai on oszukańczy p r o t 
cedt-r w  ten sposób, że zakupy^wał np. we Lwowie 
bilet w  „Orbisie" dlai czworga osób do najbliższej 
stacji, poczem wpisywał w  jej miejsce „W arszawę" 
i odsprzedawał w  ten sposób sfałszowany bilet po­
dróżnym przed odejściem pociągu pospiesznego. NeSr 
Kin i Rubńiówna, którzy jechali za biletem sfałszo­
wanym, kupionym za „zniżoną" okazj jną kwotę, 
musieli opłacić bilet karny poczwórnej wysokości

—  Tajemniczy czek amerykański. Adam Rogowski 
funkcjonariusz DyieKcji pocztowej w  Lublinie, 'usi­
łował wczoraj sprzedać na ul. Legionów czek, w y­
stawiony przez American Express Comp. na 10 doi 
na nazwisko K-ar za i płatny w  PKKP. w  Lublinie.* 
Jakób Silberstein, któremu Rogowski oferował ku-, 
pno owego czeku, zażądał od niego legitymacji, wo-. 
bec caego Rogowski począł uciekać w  kierunku ul. 
Szajnocliy, przyczem po drodze podarł czek w  strzę­
py. Posterunkowy przytrzym?ł Rogowskiego i od­
stawił go do komisariatu V., gdzie przystawiony ze­
znał, że czek mialazł w  Lublinie. Wskutek niejasne­
go podłoża cułej „czekowej*1 sprawy, Rogowskiego 
aresztowano.

—  Z dziejów taję,nniczej toruj. Na przestrzeni' 
między Rzeszoivem a Lwowem skradzioną została 
pewnemu podróżnemu torba skórzana, ziwierafeca
157.000 mkp. i rozmaite przedmioty. Za złodziejem 
ślad zaginą? a sprawa zwyczajnym w  takich wy-, 
padkacb trybem poszła „ad acta". Tymczasem przed 
kilku dniami w yw . „I. Paczkiewicz zauważył w  kio­
sku „Ruch" na dworcu torbę skórzaną a przypom­
niawszy sobie tamtą aferę zaiiLeresmrał się torbą 
a kiosku. Właściciel owej torby, W olf Schieicher, 
kolporter gazet, przyparty do muru zeznał, że o- 
trzymail ją w  podarunku od Wiktorii Reczekóumej, 
k.óra ją „znałazła" w  wagonie między Rzeszowem 
a Lwowem. Przytrzymana Reczekównu. potwier-, 
dteila słowa Schleichera i dodała, że po przybyciu 
do Lwowa udała się z  nim do hotelu Podolskiego, 
gdzie mft ijo/.yezyła 109.000 mkp. wraz z torbą a 
40 009 mkp. oddala Józefowi Krawczykowi z Krzyw-' 
crsyc a rozmaite przedmioty, jakie w torbie znalazła,, 
wręczyła Zofii Lencównci, z którą w  owym czasie 
tochafa koleją. Reczekóvma i Schieicher zos.ali a- 
resztowani 1

—  Wybuch granatu. Do tutejsi?,ego szpitala okręgo­
wego przywiez:ono wczoraj z O/ydowa 11 letniego 
chłopca, Stefana Kcrola, który tak nieostrożnie ob­
chodzi! się z granatem, iż nabó,. eksnlodowa! i zranił 
go ciężko w ręce i w  nogi.

—  Nieśmiertelni „obywatele", Józef łó w , pokutny 
handlarz walutowy, nie mający koncesji i podobny 
mu Lazar Wilder, .stali goście „czarnej giełdy", zło­
wili w  swą sieć Jaria Skulicza, gospodarza z Jawor­
niku a stwierdziwszy, iż przywiózł do Lwowa dola­
ry, zaprowadzili go do siem kamienicy nr. 29 przy 
ul. Legionów i tan: .poczęli go nakłaniać. abv odstą­
pił' im dolary. W  chwili, gdy już dobijali targu, zja­
wo? się posterunkowy i poprosił cale towarzystwo 
do komisar iatu.

Z SALI -SADUWIR.

ilisg z a m e k  Fedaka i Tew.
(Zakończenie rozprawy).

Wczoraj przemawiał na rozprawie ostatni ob-' 
rofica ukraiński dr IJankiewicz, poczem zabrał głos 
jeszcae raz dr. Ofuszkiewicz, broniąc oskarżonych 
przed zarzutem zbrodni zdrady stanu. Replikował mu 
ze znana prok. Ciiirtler, zbijając sofisterję ob-,
roncow' w inteiiwetowaniu odnośnego paragrafu 5S 
u. fc.) przestrzegając przysięgłych, by me bied5 na 
serjo apelu obrońców, którzy przyrzekali, że wyrok 
uniewinniający będzie pomostem do zgody obu na­
rodów?. My już —  mówił prokuraior —  cztery lata 
podojemy rękę do zgody i dotąd żadnego pomostu 
nie zbudowano, ale m  to kilka mostów A^ylecialo w 
powietrze. Zresztą przysięgli nie tmaą oceniać pa­
ragrafu ale winę, nie powodować się laską. L-o pra­
wo lasKi do mnych osób należy.

Przcmawdak jeszcze raz dr. Stairosolski i dr- 
Głuszkiewicz poczem przewmdnięzący ogłosi? zam­
knięcie rozprawy i o godz, 4 popoł. oaroczył ją do 
dziś 9 rano.

Dziś odbędzie się resume przew. Mayera, pocztu, 
sędziowie przysięgli udadzą się na nasadę.

Wyrok zapadnie ropołudniu.
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W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .

Statystyka pracy, ukazał się nr. 7—8 „Statysty­
ka P ia t y -  miesięcznika wydawanego prz£z Główny 
Urząd Sta ystyczny pod redakcją Edwarda Lipiń­
skiego. Zeszyt zawiera artykuł o wpływie związków 
zawpdo'w|tclPna przyjmowanie i wydalanie robotni ■ 
ków w  Poisce, opracowana? na podstawie umów zbio­
rowych t zereg zesiawień i tablic opisuje patożeme 
.przemysłu oraz stanu rynka pracy w  Polsce. Poraź 
pierwszy umieszczono tablice o bezrobociu w R ó ­
wnych państwach świata. Wskazówki cen hurtów- 
nych ilustrują spadek siły nabywczej marki polskiej 
w  różnych okresach czasu. Omawia się w zrost cen 
hurtowych i detalicznych w  zestawieniu ,z kursem 
dolara. Opisuje tempo wzrostu cen w  Polsce i Niefn- 

ech. Interesujące tablice wykasują rozliczność mię­
dzy zewnętrzną i wewnętrzną sita nabywczą marki 
polskiej. Specjainy dział opatrzony licznemi tablica­
mi traktuie o wzroście drożyzny oraz kosztów u- 
irzymania zarówno w  kraju, jak i zagranicą. Liczne 
wyjątki z umów zbiorowych, stanowią ciekawy7 do­
kument rozwojif stosunków pracy. Bogaty jest dział 
płac i zarobków w  porównaniu z kosztami utrzy­
mania. Zeszyt kończy zestawienie ruchu strajkowego 

, w  Polsce. Cena, 3000 mkp. Skład główny w  księgar­
ni E. Wende i Ska.

M. Pacoszyński. ,,Rachunki roinlka praktyka**. 
W-ikaEÓwki zruożenia i prowadzenie! uproszczone.' 
książkowości rolniczej, obliczenia dochodowości ma­
jątku i zestawienia statystyki. Nakład Drukami Po­
morskiej Tow  Akc. Grudziądz 1922. —  Pod powyż- 
szytr rytulem ukazała się broszurka, zawierająca 
treściwy wykład zasad książkowości rolniczej. Ksią­
żeczka ta napisana jest językiem jasnym, tak, że 
każdy mający pewne elementarne pojęcie o książko- 
wości, może sobie przyswoić zasady wyłożone przez 
autora. Podręcznik traktuje o organizacji książko­
wości w gospodarstwach rolnych, przedstawia ra­
chunkowość bieżącą z szezcgóhiem uwzględnieniem 
rachunkowości kasowej, dalej przedsńswia roczne 
zestawienia inwentury, wyliczenie czystego dochodu 
gospodarstwa, statystykę, oraz kalkulacje gospodar­
cze i wreszcie preliminarz gospodarczy. Z podręcz­
nika tego mogą korzys'ać nietylko właścciele ma­
jątków, praktykanci rolni, ale również ze względu 
na wszechstronne ujęcie przedmiotu, książeczka ta j 
może być z korzyścią zalecona dla słuchaczów szkół i 
rolniczych i kursów. - I

Ulgi celne, „Monitor Polski1* nr. 255 z  dnia 9-go
%topada hr. ogiasza rozporządzenie z dnia 21 paź­
dziernika br. o ulgach ceinych, które weszło w  życic 
z dniem 11 listopada br. Nowe to rozporządzenie 
zachowuje tek jak dotychczas mnożniki u lgow i 10 
50 i 150 z pewnerni zmianami. Dc ważniejszycft zmian 
m ljfeyć należy dopuszczenie do korzy: tania z ulg 
celnych maszyn do obróoki drzew7? niewyrabianych 
w  kraju, przeniesienie superfostełów mineralnych z  
listy opłacające.' mnożnik 30 na listę £  mnożnikiem 
50. cigraniczenie ulg celnych dla motorów elektry­
cznych wagi powyżej 1500 kg. (podczas gdy dotych­
czas; korzystały z ulg cebiycn moiorv yagi powy­
żej 300 kg.).

•Podwyższenie ag;ą celnego. Da. U. Rr. P . Nr.
94 ogłasza* rozporządzenie Ministerstwa Skarbu z 
dnia 26 października br. mocą którego dotychcza­
sowe agio celne z 79.900 pioc. (mnożnik 800) zo­
stało podwyższone do 149.900 prc. (mnożnik 1500) 
od dnie. 1 i listopad? br. począwszy. —  Rozporządze­
nie to dotyczy towarów wyszczególnionych w par.
3 rozporządzenia z dnia 26 lipca 1922 ('Oz. U. Rz. P. 
Nr. 67 poz. 612) tj. opłacających cło normalne.

g i e ł d a  l w o w s k a .

Lwów, 17. Listopada 1922.

Z akcji bankowych notowano Ziemski Barn Kre­
dy ©wy po zwyżkowym .kussie 950, Powscaduiy 
ŁJ3pc Kredytowy również po zwyKtesifra kursie 
509t-Bank Ujpmecisnr l.luO, 3.206. Polski Bank Prze­
mysłowy 1 -350— L .300.

Targ aKerami .przemyslowemi słabszy.
Chocorów rozpocmyirs.tyllcursen, S8590 awan­

sował' pr iejSciowo na I9.ut';0. Z końcem giełdy usia­
li! się m  początkowym kursie 23-500. W  Kraliowie 
22.C00.

Polska Na*ta, która awansc-wata poc<x<li(owo Ł
5.000 rys 6.500 cbaiżyia sio następnie n& 4.650. W  
Warszawie 6.030, 5.500, 5.700.

Ćmielów obniżył się e  9.5(36 na 8 750
zakończyły giełdę kursem 5 100. V; 

K.Jakowi© 5.81X1. 4.900 5.800.
KarpalL oimirywęcy się z *4.000 r »  3.500 ustalił 

się w  ońcu na 3.900.
Pez.et 3-iiOn
P. T j f i  1.400—.1.500.
Siersz r. eh 1.900.
Pocisk 2.60G —2.700.

Walut J 1 dswiry:

Bfcdin rtisco silniejszy, zakończył giełdę kursem 
A35 !

Lomfjm 70.000 70.200. 76.700. 71ł310, /U^Od
Dinary 230.
Praga. wśród wahań asOliła się na 5US.
Wieueti 22 K, 22.75.
Paryż 1.075, I.C90. 3.075, LOS?
Belgia 985. 980, 970.
Według teiaimucęmych wiadomości w

Warszawie
Beigia 970, 1.020: Berlin 235. 250. 235,

70.200, 69.900, 70.900, 70.400; Paryż 1.070, 1.100 
1.095. Praga 505, 510; Szwajcarii 2.891, 2.920; .Wie­
deń 21.75.

AMcsrtfwfci 1.725—1.750.
Zurych śf*ATL Kursa ?i®Mr Z d;vi* 17 DCL 
Berlin poczctlcows P-08 '/j ktfńcw . 0‘PS‘Ł  Hoti-swhr 

2 '3 *„  NowyjbrW m i;t 513 75 Lomifc 34 32. Peryi 37TO 
3 2  9 0 — .Óefwrlarf 16  6  • — X3'G, tśrtikiei t C >-0 9 , Kopenha­
ga 0(K-~ 000TO Sztokholm OKkOO, 000 00 ChryFtjanja----
— < 00*0.! Msdryt 00 •06 OCjiH), huenos Ay Ss 00.06, 
Pra ta 17-4017 35, Budapeszt itfs2,7*» Zagrzeb 2T5— 2 16— 
Bąkaresat 3-35, Warszawa G.ćBi ? 0031/? Wiedeń C.0073' 
Offt'73 Auslr. (EeflBhy stempi 000 75 1

GIEŁDA ZBOŻOWA.

* Lwów, 17. listopad: 1 9 2 2 .

' No Giełdzie ruch ożywiony przy licznym uc-iriałe.
Transakcje w  pszenicy po 49.000 loco Zborów- 

Brody; vr życie po 29.000 loco Rudnia Pocram^rska. 1 
Wołyń, po 31000 loco Krosciatyn i po 33.400 loco* 
Lw ów : w  jęearusffip browarnianym po 34.000 iocoi 
Hrubieszów: i w  fasoli kolorowej po 46.500 ;oco Lw ów .)

Podaż 'yesmożona w  rbożu  twajrdem — P « y  
średnim popycie.

Strączkowe pcją-wiły sie na w1 zwacatk^*
siej iWśei tya f ró’.vt:yi»i popycie.

W  zicmnjakach brak popytu przy woacncMsei 
Pd łtiiy .

Tcruien-Ja rnii!:owa, usj>csobierie Ibanfcw o4y- 
v/lfi’,;c.

Następne » .branie Giełdy zbożowej odbędate się’ 
wr jMjnksćzi. łe i dnia 20. iistopadu 1922 o  sod*. 5-teł! 
popołudniu.

Sa snsłlewa.
Ostatnie zawody foctbalowe tnsnenczeegn  s»* 

ztn:n. W  Poznaniu ,.Wart?“ mistraoreska araiytia! 
tiółnocnei Polski bije „Pogoń**, klub siejący na dru­
gim miejscu 3:0 (2 :0\ Przez cały czas gry •zdecydo-'
wsns •f>rzc\va.i;a ,.Wart5*“ . Drugie t!8.Wódv „Pozna- 
nia-'“  —  ..Unja“ zakońcaj iy się zwyciescwem pierw­
szej1 w  stosunku 2:1

H15LB n0WC * uźywane meole. Zieliński, Kołłątaja 5.

strać',’ Poa -.1 ian.-a'Cja“ . 55 J i

! mam* p o S A D T  F O S Z U K I^ T A N B .

{,*« z 'vyż. »ea i wykształcenfent (Smiijum Roir.jcz? 
I C » t y « l  v - u ia  .ow ie ) oraz pra<oyką pbsztis «je  oapo*

j v:is.i Tej posady. Bliższych informacji uddcli p. Jan Krzy­
sztof .wicz w łaściciel cióar orassÓ A o. p. Kulików,

KUP™ , 3  I  S P I iS S T ł 1 2  aganaHaBBaaŁia

P n  4  pokoje kuchnia w oine,kom fort,
B y  o|T1 ó & u d iltu  ogró.l 50 milionów. Kamienica dwupię­
trowa i om iort, 4 pokoje wolne, ogróć 52 m ilion :w . Dom 
01 u* wanv 470 sążni ogrodu 5 milj. Majątek 17.5 m orgow , 
budynki, jnvfeiIferX żywy i mer'vi’y. Parcela 1 ZOO sążni 
dwufrontow a okolica Łyczaków a, 143 sąż.ti ulica Sadów ni- 
cka. Kamienica jeanopiętrow^a, wolne Riieszkłinje brody.
Pół reaPiości, dużv os? ód, wolne mieszkanie Podvsoło- 
a y s k a  Ajencja Lwó.r, Chorążczy. na 27. 5)33

ftińJSw Czernica st. kol. i poczta Piaseczna koto 
SJuifcMjii U yyJ M ikoła jów :, w ydz ie rżaw i  gorzelnie na 
< becna kampanią O d le g ło ś ć  od  stacji kole jow ej 2 kim. 
Bliższa wiadomość na ir..ejscu. .5162l

r i^ M o h ls Ik P  najnowsze poleca p rzerab ia  modnie, tamo 
iS - j-y iU ó Ł tS  magazyn Eugenjt L ro ja ^ sK io j, Lwów,
Haiieka 20, II. p . l? y i

l'- bowa- J I? krzesłami skórą pokrytemi spree- 
j u u i l i l l . ę  dam za 3 i jedna czwarta niil'Oi;a. Picka; ,ita 
óz. Wskaże portjer Dudek ' _______ ^St,0

ijocrutsu Is p c h i) czystej rasy do sprzedania, G.-un- 
7 v/aj j Zka 11 Glicyny n p_ 5163

2 f la i i| a b  męski złoty z cm 'iją  Breget tanio do nan cia 
UwfejCiłb.l [. roszewSM P.oiH3.)o,vic2a g. 5167

sukien damskich Rozalii Bourdon, Lw ów  Rit- 
11 uw tłU flilu  iow skiego 8, spwedaje wszelkie formy, na 
źadanię fastryguje, oraz kurs kr u  i szvcia. 5210

młyńskie, Kas pry, Cyiwdry, M otory, Turbiny, 
w «2 iC l(iU  Tra .nm i je, Pasy, po cenach przystgpnicii 

?0ieca „P iio t“ Lwó.i, Bal tego 4. 5065

R 5,?! n Polaczek, Safflhor. llusirowane cenniki
Kt Ó L j i f l  darmo.   472 3

fili S ń o ra lra tra  Krasie! ich 18-r po eca 2e skla-
. ” * » E 1  uAItłCiUd du walce > łyńsme pojedyncze i „ 0- 
dwojna oraz kamienie młyńskie, łTSo

n?ęskle; nurki, kołnierz w ydra —  reny po Ibite 
. .  wiikarni kołn ierz oiałe Jisv. śkiep -O kazj “  Zybli-* * ki .TA

W O L N E  H f i A S I  « . «

„  zdolnych i dobrz: się prezentujących do.-p7se- 
darz;7 wprowadzoneno ; irtykułu V o z »a iu o g r  c- 

wanin przyjm ie firma W . W ęgrzynowsM  i Ska, Hańsk# 18. 
Zgłoszeńia w  biurze firm y m iędzy 5—7. 5175

.'•BFPta«!Ł3B«!s jS T ł l  S  kś 5k J5Ł Stt S A . ggS» >

Plp rfn<svr,,Pn t, i^,4l‘ ! !0l' a' skiepowj' (5—15} w cefttzynt
i tw i w ó a w i iłigU łljj miasta nacający się ua bank rnb biu­
ra za-az do wynaiecia. E --O LU TA  Ossolińskich 11.5J ®

p rtę t łłt^ rn o fM "! I P0 ''01 2 kuchnią, kom fort, za ka- 
1 Uó6liHt{AS«!S»/ ż a . cenę. E W O L U T A  Ossoiubktch t l .

___________________________ *L)J
% ppfeiilP kawalerskie w  rozniaifydt. okolicach dla soli- 
*  r « .1 w | v  dnvcl» Panc-w n s tyh m  ast ao  wynajęcia po­
siada E W O l L' I'-V Ossplrńskicn l l .  “  515Ś

P n k iil  umeblowe,ny z fortepianem i utrzymaniem wyisaj- 
s w o v j  mę. WisuomoSó pod „Iło.CtOO* Jo* ciamirdstracji.racy, 

516it

5u70

u * ™  RÓŻNE BOmESIEH A.
w ojskow ą zwoinienia zaginious tinieWdżaHiTi. Jan 

i i i l t l Ą 1 Strsuo. • * 5170

które przeprowadzi unieważnienie Skibo, 
B K it fV n u lQ , oroszę o  zgłoszen ie do adm S io ;■ i  »o d  
A. F. 4. * S I U

KogiBisseylsje prywafss §1khs»!b?i« m ^arssen- 
&s^!isssi'k:;?2 źisfe  ^ .n a u s Ł y s fe łs K is  raijskfe

(ewćr.tuaiiae słuch. i'iict?.oni) 5190

dla języków i przyrodoznawstwa.
Posada, bezzw łoczn ie do ofcięcia. — Zgłoszen ia inżynier 

6 ałąb KorodenScff.

(IMopo&k fa8?jfe i36»e& „Śarsg4*
Lv owskich O zied  20 

fłdsat. u a kob.-ei jutieM^oatiaycii aa posady 
k o n t r o  I e r e k .  o  L r j e j z s a y c i s ,
Panie z lep-zęgn  comu, których stosunki zmuszają 

do pm y z -.wojow  A  mają piemsr.-.rislwo Wyma ar,a bez­
względna uc«vtwosć, en rąia, c o  skonały w z o;-:, zgrafcność 
ralców . ZjłO ; zen*a o  obiste z  dokumentami i o  Jąisah i 
śviia „ ctw, tudzież p;.,eimie curr.cMum vitae między M — 1 
i 3—5 A l i d

O cłos  zenie.
D yrehcic Zakładu gezowego mlef-* 

stci go ’.ve Lwowie pSasje ao wiscoąjości, że w myśl 
uchwały RaJy nslejskiej z dnia 16 listopad i 1922 r. 
ZuStały ust^ijowione s»^słęp;.jącc ceny gazu .

Z./gaz d t ośv i«4ieiua i epaia Mp. 306 za 1 m r 
2) ,, ., vvyh;c.'fsle da tisotoróy,; „  260 za 1 s«‘ i

RównoczaSnłst najem gazomierzy został pod- 
•wyżn'.dony i będzie wynostć miesięcznie: 
za gcu.o i ierz od 3 pło.:i. do b płom. Mp. 100 

„  ,, „  1.0 „  20 „  „  2(50
....................... . 30 „  209 „  „  250

Nałeżytoki ptrzypsdaSęce do zapłaty z tylnia 
rachasków za Riissiac iltiaę& CL  1922 r. bezwzgię- 
du na termin odcz tanin, stanu gazomierzy, jah ?, 
nadal, mają być płacone według podwyższonej 
taryfy. - 5077

Lwów, w listopacSzJc 1922.

Byralicia r?ass?s
wsaraeiłBisaas^s

Wyucza w jpgj kcjąćl* Tango, Sshlmmy, Faadnłit. 
Bestaaó^słto-Słfep SyHUnfnjj i » i 2p, kopi

* Sg ioR ses iia  S s c p ty e k ię k  9.

W i s ®  o s o b o w i -

W a g a  £ e l a z n a  d u  2 0 0 0  5 c a .  

W a g a  a s  b y d ł a  , » , *

a t e ^ j n i a  i  t a n i e  d o  n a b y c i a  

w  l i i i n d i u  ż e l a z a

acaagBBBHBBBaai S HS S*-H5 h m w m w

L w ó w ,  P a s a ż  M i k o l a s c h a .
* ~ai a, 9» agaaiBaai **T ^a^ZTsK^HiuiiŚKnr.

LOKOMOSILE PlUOfiś
j 4S75 dla przemysłu i ro ln ictw a

^ . „ R O  L i  N  D  U  S T R J A “ s a

[ćrajjwy Zakład dia Frremysiu Fabrycznego

h w S w , Frsdri? S. Telef- £53
ZAgT-ąPSTWO NA M A Ł O f  O L S K E  F A B Y KI

R .  W O L F A  v s  H o s ó e b u r p i t .

f\

mmsam**w#&rr*b$
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:»» S  a=>* ^  S  "" ń5■w cn ra* » tp;
2 3  g  ±  i ' i  2  - ^  a .
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KSSF’ 588

ereSSSWłGBfWUH

SPÓŁKA dla  h and lu  i prze
MYSLU NAFTOWEGO

Z  O G R .  O D P .

W E  I W O  W I E ,
ul. T r z e c i e g o  M a j a  L  2 .

f E L H E O N  N r .  56 . A d r e s  T e l e g r a f i c z n y : 
P H G r O K A m - L W & W .

I l i  ii i  i i  u i i  u y ni:
we Lwowie, ul Pailska 2!.

w ykonywa wszelkie roboty w  za- 
kres drukarstwa, wchodzące :-: 

jako to: 5m

ta fc ie , ogólniki, 1'sty, koperty firmowe,' 
afisze, broszury itp. po cenach umiar-

ktrwanytfi. f.R  ■ _  ■ *_q
•  a 9 m « a

5174
bmmbw-cwihi

IM clasIw ka*
tro c zo n a  m a rs y ls k a  
tło c z o n a  h o le n d e rs k a  
c ią g n  o n a  ż ło b k o w a n a  
ciągniona. k a r p ió w k a  

f G ą s io r y  d u że  i n ia fe

C J c g j l® !  honidysy 
k o r n i , t o w a  
stropowa 
m i ę t i z y ś c . 
parkanowa 
Dreny

5?

»

Wyłączna sprzedaj produ­
któw ropnych z rafrnei ii 
Spółki Akcyjne] „NAFT A “ 

w Drohoby czu.

Dachówka bezkonkurencyjne] wartości 
n a j l ż e j s z a  m  K r a j u . SR*

Dostawa natychrrs astowa. — Wzory wyrobów cera­
micznych na ż 3danie.

Tadeusz Cieli i 
i
r J8

m m 'w  m  %$ « » w  m i  h 9 s m t
B iu r o  h a n d lo w e  L w ó w ,  u l .  W a ł o w a  S 9 »

SSE SmBSSB B W «iM ««iB raK 3 a «l^^

K S I Ę G A R N I A  P O L S K A
w  Bukcw sku.

Po'c-ca następujące ks iążk i:
O lszewski, BiuroKiacia. Pow ieść . 
łr?v*% yski. Czyn i s łow o „
Mhb*-=s V.'ieści 7. nikąd. „
i jiri.-.-p^ski. Spojrzenia. „

tgaJ- Dobrzy ludzie. Nowela.
N:«jr.iiska, Wicek niczyj. „
M irsk', Tdiemnica.

B iżeg  cio żródel twórczości 
Pusiaire do etisc. .

D dacki, Zgasiy ogniki. . _
Kipiine. N iesam ow ite opow ieść'
Keilfcrman, Wśród świątycn,

W tiu ła za poprzedniem nadesłaniem naieży- 
uit.,- iub ?a pobręńiem pocztowem. 5048

eta".Tuji

1800 Mkp. 
2400 „
1 >00 * 
1O0U ,  
9bS ,  

1000 * 
995 

100 „ 
800 . 
V'Q „ 
550 „ 
5.50 „

GASIĆ 0 6 IENI
•ńaijatwiei spuralasni k r a jo v . t o  wyrobu „aB cF IM ’ * w cenie 
W - Ak. S1.0OO — do 4S.IJ60 za sztuką. które powinny 

-zn ł.dow ać się w k& rH s! iospodarstw it, pracowni tnaga- 
/.'••uh i t. p. 4719

Oic.rry i Ku.1/ 'tw c^w sE e  na żądanie,

ej- !*• y  i  4 « « *  S? ł J c j r i w  y

S jsóL  z  o g r  p o r .  

u l i t m  I I  a  t  « * •  e  g - <» 4 *

f i& o m  lsjfe 2R «S

I i
i %  ■

Koerfukacyjoel pryw atne gimnazjum w  Horodence

pesrukoje KI,
omlH&fiwamgo kierownika;

Poaacu yjuazdw  objcc>a. W arunki bardzo kc zystne.

O k r ę g o w y  Ę a k t a d  G o s p o d a r c z y  V I  j

a  Cwoirle, janowska 5-

spnedi w mub pnel rga pMwznsg.1
około: 2500 k g .  Łaicao

„ 24ćtk)0 są* oy^ariifczck papier.
. 1 0  „ t n ó r  b\dl'jeyc,li

9  „ „ Łieiącycbi
2 C „ „ końskich

, 208 kg. kąkolu
a 138 bz beszek ze śledzi
« 274 „ s a g a n ó w

1000 , Bktzjńek
„ f O  k g .  zmlotkc w z mąki
„ 25*000 „ 0 a . j t : * ó Ł 6 w  z przemian?
Refiś ' ( rici na kutno powyższych i.’ości v :nrn wnieść 

otersy ccew o low a n e  na 2 0 Mkp w . terminie do dina 20 
lisiopr.cirt K ? i  ti« Okręj^owsfo 7.ak!adu Oospodarccego VI.

Dci t t łm tf  fr^ącr.y do vftd złożonego  wadjum na 
lOO.ócą. tę*»K&-&I Cłóspeid.oczei O Z Q . Vi. w  w yso ­
kości 9 eswATu .nającego być kupionym,

-■ArtcośiywĈ  «i<3M>WMej. 5146
is D issiopada b. r. godz. iO-ta

O h r ^ w f  Saufai* S o s p u d a r c s y  ¥ ! .

obl:czo.ve

Dostarczymy fsatytómldst
z «  skt et f u:

516-1

»
" in n ie54 Zwisjziłs. połsCttch kjiolM"!.ich iraco wrak 
l^Uiui Chin* ter-a 3 parter

wyacza bezp łat-p ie  język ów ,, b u caa ite r jł,  
leoresportd; i?c,j6 i 'Ą ę ń e g ra f jl .  

a*(rl*B- w : - & . ■ * ( rowarz.srwa Chmielowskie- 
ge i ,  o *  gflwbtiej 3 -io t do po,'unosu. e040

Leketnobiie perowe lO fl Só, 35, 25 i !.S i iP .
K ettjł p ą r g w e  265, lOu, 3.5, 24 i 12 rn2.
M o tw } ' rop- we D esei 100, 3,5 i f{) HP.
^ iss/yna parowa z kotfem ó ;S HP 
W-S3ea młvnarskie, I duże i 1 małe.
M otor sajiro gazow y ió/iR Ki'".
PtugS m.nt.nrc i r Stoch, Fiat, komn-k i W. D.
? Cf.‘j5o., e, 4 a ltom -nde ciężarowe
W < r-j rsrykjp  i z e  y b ia r o .k ita i .

dla tahfyk chestticzn-.ch i t. p. 
S»b3ro*-ac " ■ '««iw » «*. kamień.

.cu.rrh»>tł, se-wo-yfcijittK* zwykłe.
S -sry DtUtowa, dźwigary.
9»ę 5*  * c<— "ncinikalja, farby.

"JB "

JS j m m  fbtylluł, Lwa*ska 48 tel 476.
U Smatyn, dn*a 13 listopada 1922

S ą t i e j c i e  f e a ? p f a t « i &
Przyszli;, ie nam kartę po ‘zrową ze swym 
adresem, a w  zamian otrzj-n) .ci z y p e ł­
n io besp ła tn te  t*& uo.*.j,hy kaiaiog 
M szeikisęc rodzaju jicy-kw-.utaych w r o -  
bow  sukiennych i mam»,.iktury n ie zb e - 
detydfr *  każdym ńoinu yF tem śpo ób 
zapo/.nac-ł- się szczegó łow o z iu>ji -‘ pszv- 
jni w-Tobam. pierwsz-.rzęd.iych fabryk 
i tow  ąkćyjnych i p, łt .ko-iacie się jajta 
olurzyuiid różnic;.. -«si 'niedzy iiaszemi 
cenami lauryc., uenn a ceoami w Wa zej 

m iejscow ości: 5089
A  D R fc s  U j  C I E :

F irm a H a M low a  B w n s& ek i i Ska
BisłysioSt, sk łady fabrycane.

Konkurs.
P rzy  M a | is l€ c ie  m iasta Sa iatyna jest

natychmiast do objęcia, D > posady te-; przyw ?.zane 
są pubory urzędnika państw ow ego wedle V13 sto ­
pnia s n -bo"-ego wraz z w;;zvs>kimi d dAi ĉ.-uiL 

Kandydat winien stę wykazać świ*fa • > « «  
ukońc.-oiiyon studjów prawniczycn na jMteyrn 
z un w er 'y tą ó w , tudzież 3 e.;zami:iów państwowy-, h 
orsz odpowiednią piakiyką ewentuatale stopniem  
akadetnickiem i gwUoectwem z egzaminu z łożon e­
g o  w b. Wydziale Krajowym.

D o  podania d o liczyć  należy równ e t  świadec­
tw o zdrowia tudzież krótk’e curriculum yitae.

Termm do w nos-enia po.iań naznacza się do 
30 listopada b. r. 5132

Burmistrz N ł^ m csew is isL

Tądtetsaa Pablannld. Z drukirnl ,^Sr\va Polskiego*1 pod zarz, W . A. Skrzyczyńsktego,


